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Konferencja premiera Bart
la z min. Czechowiczem 

w sprawach budżetowych. 
Warszawski korespondent „Republiki" (B.) 

telefonuje: 
Profesor Bartel odbył 4-godzinną 

konferencje z ministrem skarbu p. Cze
chowiczem. Dowiadujemy się. że lwia 
część tej konferencji poświecona była 
omawianiu przygotowanych obecnie 
przez ministerstwo skarbu projektów 
budżetowych na rok nadchodzący. Z 
kół miarodajnych informuia mnie, że 
budżet obecny przygotowywany bę
dzie w ramach skromniejszych od roku 
poprzedniego. Przyczyną pewnej pow-
ciągliwości przy układaniu budżetu jest 
zmiana światowych koniunktur gospo 
darczych, która pociągnęła za sobą 
zmianę konjunktur gospodarczych w 
Polsce w sensie ujemnym. 

Ziazd wojewodów 
obradować będzie nad polityką 

aorowizacyiną. 
' Warszawski korespondent „Republiki" (BI 

telefonuje: 
Na dzień 17 b. m. minister spraw we

wnętrznych generał Składkowski zwo
łał zjazd wszystkich wojewodów ce
lem omówienia planu polttvk« aprowi-
zacyjnej. Wobec zakończenia żniw i 
zbliżania się zimy konferencja powyż
sza nabiera niezwykłej doniosłości. 
Weźmie w niej udzia' również Dremjcr 
prof. Bartel, interesujący się źv\vo za
gadnieniami gospodarczemi. 
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Briand opuścił Genew 
Konferencja wielkich mocarstw w sprawie 
ewakuacji Nadrenji. — Francja gotowa do 

ustępstw na rzecz Niem:ec. 

Młodzież szkolna wolna 
od zaięć 

w dniu 10 listopada. 
Warszawski korespondent ..Republiki" (B) 

telefonuje: 
Pan minister oświaty dr. S\fitalski. 

pragnąc, aby młodzież szkolna upamięt 
nita sobie dziesięciolecie odzyskania 
niepodległości, przypadająca w niedzie
lę. I I listopada r. b. zwolnił ia od nauk 
szkolnych na dzeń sobotni t. i. 10 li
stopada, przyznając ten dzień na ucz
czenie rocznicy, niepodległość w spo
sób dowolny przez młodzież wybrany. 

Marsz. Daszyński 
u premiera Bartla. 

Warszawski korespondent „Republiki" (B.) 
telefonuje: 

Marszałek sejmu pan Daszyński był 
wczoraj przyjęty na półtoragodzinnej 
audjencji przez premiera Bartla. Oma
wiano sprawy związane ze zbliżającą 
się sesją parlamentu. 

Kontrola młynów. 
Warszawski korespondent „Republiki" (B) 

telefonuje: 
Wobec stwierdzenia, ze niektóre mly 

ny nie stosują się do obowiązujących 
przepisów przemielenia zboża, m.n :-
stcrsiwo spraw wewnętrznych powo
łało do życia specjalną komisję, która 
bidzie prowadz:ła systematyczną kot-
trolę młynów. Przekroczenie przepiąów 
będzie karane z całą bezwzględnością. 

GENEWA, 13 września. 
(Folska. Agencja Telegraficzna) 

Agencja Havasa donosi, że z odbytej 
dzisiaj konferencji nie wydano żadnego 
komunikatu. Obrady konferencji trwa. 
ły od godz. 10-ej rano do godz. 12.30. 

Następne zebranie konferencji nastą
pi 16 b. m. rano. 

W kolach Ugl narodów dzisiejsza 
konferencja uważana jest za interesu
jący etap w rozwoju pertraktacji. De. 
legacja niemiecka miała oświadczyć, 
że barometr wskazuje plękirą pogodę. 

Kanclerz Muller postanowił przedłu
żyć swój pobyt w Gen iwie. Briand po. 
wróci z Paryża w niedzielę ran.o 

Berlin, 13 września. 
(Polska Ageucia Telegraiiczna) 

Cala prasa berlińska podaje narazić 
krótkie tylko komentarze o wyniku dzi 
siejszych rozmów genewskich. 

Dzienniki prawicowe traktują wynik 
obrad dzisiejszych, jako sukces Brian-
da, któremu udało się przedłużyć roko
wania • i skłonić kanclerza Mullera do 
pozostania w Genewie jeszcze do nie
dzieli. 

„Lokal Anzeiger" wyraża obaw;, żc 
przeciąganie tych rokowań i pozostanie 
kanclerza wzmaga jeszcze trudność; i 
niebezpieczeństwo, grożące Niemcom 
ze strony rozmów genewskich. 

„Deutsche Allgemeinc Zcitung" do
patruje się w taktyce francuskiej starej 
metody używania naprzemlari cukierka 

Rokowania handlowe i Niemcami. 
Posiedzenie konrsj i tarvfowo-ce!nej. 

t e l e S e * : ^ "R<P"b!iki" <W|dzłnfe taryfowo-celnej 
Prowadzone' • w Wars>awie' rokowa

niu z Niemcami postępują szeroko na. 
przód. 

W dniu wczorajszym pdhyło się 
pierwsze posiedzenie komisji taryfowo-
celnej. Ze strony polskiej przewodni
czył tej kom sji dyrektor departamen
tu handlowego miirsterstwa przemysłu 
1 handlu Sokołowski, ze strony nienre-
ckiej gcheimrat dr. Goldman. Dokonano 

Delegacja pol
ska po posiedzeniu kom-sjl przvstąn-ła 
niezwłoczńiedo zbadania'żadati przed
stawionych przez delegację niemi . ck i . 
Dowiaduję się, że żądania te sa bardzo 
obszerne. Delegacja n-emięcka pomogą 
sJę poważnych zn'żek, między in. na 
wyroby konfekcyjne oraz preparaty 
chemiczne eksportowane przez prze
mysł niemieck' do Polski. 

Poza komisją taryfowo-ceinu praco-
wala wczoraj komisja węglowa, kon-

prace. 

i bata. Dziennik przychodzi do wnios
ku, że Briand istotnie pod względem tak 
tycznym ustąpił nieco. Dziennik wyra
ża również obawę, że delegacja niemie
cka dopuściła zapewne do zmiany sta
nowiska i wyraża się ze sceptycyzmem 
i niezadowoleniem o taktyce delegacji 
niemieckiej. 

„Vossische Zeitung" komentuje wy
niki dzisiejszych rozmów optymistycz
nie. 

Paryż, 13 września. 
„Intransigeant" twierdzi, że w ostat

nich 24 godzinach pomiędzy Francją a 
Nemcami doszło do pewnego odpręże
nia syatacji, wywołanej przemówieniem 
Br.arda. Tymczasem wszelkie wiado
mość- i nadzieje Niemiec, że Briand na 
.JOiiedzeniti rady ministrów w piątek 
zaproponuje opróżnienie Nadrenji bez e-
kw! wal en tu dla bezpieczeństwa po my
śl- niemieckiej, sa nieuzasadnione. Pra
wdopodobnie z f.-ośtód delegatów zain
teresowanych mocarstw zostanie wy
brana komisja rzeczoznawców, która 
będzie obradowała nad technlcznemt 
warunkami wcześniejszego opróżnienia 
Nadrenji. a następnie nad ekwiwalenta
mi. Delegaci tej komisji rzeczoznaw
ców stale mają pozostawać w kontakcie 
ze swymi rządamj. 

vjuiuinaii . ivurvuiiciuu wata wczoraj'Konusja wę jow 
wymiany obustronnych żądań w dzie-1 tynująca rozpoczęte we wtoiek 

Minister Rzeszy Koch twardzi, 
iż połączenie Austrji z Niemcami nastąpi w szybkim 

czasie. 
Berlin, 13 września. 

(Agencja Telegraficzna Express) 
Minister gospodarki Rzeszy niemie

ckiej, dr. Koch. udzielił przedstawicie
lowi „Ncue Frele Presse" wywiadu na 
temat pożądanego złączenia się Austrji 
z Niemcami. W swych dłuższych wy
wodach, minister Koch zaznaczył, iż 
według ostatnich traktatów, każdy na
ród sam określić może, do kogo pragnie 
naieżeć. Zresztą połączenie Austrji z 
Niemcami jest, według jego przekona
nia, i jciową koniecznością obu krajów. 

Jeżeli traktat handlowy został już za
warty, kwestje prawne zupełnie uregu
lowane, to wówczas nic nie stoi na prze 
szkodzie, by oba kraje połączyć rów
nież jedną granicą. Zapatrywania tę 
podzielił również kanclerz austrjacki 
Scipel, który przecież też jest wielkim 
zwolenmkieni sojuszu. Kończąc swój 
wywiad, minister Koch nadmienił, iż 
niedalekim jest czas. gdy granice ple
miona niemieckiego znacznie się roz
szerzą. 

Ostre wystąpienie delegata Łofuiy 
na forum genewskim przeciw Litwie. 

M ędzvnarodowy z<azd 
aąentów handlowych. 

W dniu od 18 do 22 b. m. odbędaż 
się w Wiedn u międzynarodowy kon
gres agentów handlowych. AgCnci han
dlowi wyjeżdżający na ten kongres,' 
mają prawo do otrzymania paszportów 
ulgowych. -' | 

— Marszalek sclmu, p. Daszyński byl wczo
raj przyjęty' na póltorugodzlncj audiencji przej 
prenrera Bartla. Omawiano sprawy związane 
ze zbliżającą się sesją parlamentu. 

Genewa. 12 września. 
Wczoraj w kuluarach Ligi narodów 

szeroko omawiano przemówienie ło
tewskiego delegata Balotisa. który zło
żył nader sensacyjne oświadczenie skie 
rowane przeciw Litwie, przyczyną do 
tego oświadczenia była sprawa przer
wania komunikacji między krajami bał-
tyckiemi a Polską. Poseł Balołis stwler 
dził że dzięki uporowi litewskiemu 

Powyższe oświadczenie posła Balo. 
lisa będzie miało wielkie znaczenie w 

dalszych rokowaniach polsko . litew
skich, bowiem swego czasu Waldema-
ras przemawiając przed forum Ligi na
rodów przeciwko raportowi sprawoz
dawcy van Blocklanda oświadczył, że 
Łotwa jak i inne państwa bałtyckie ab
solutnie nie są zainteresowane w spo
rze komunikacyjnym między Polską a „ o ą . c m u i n w KomuniKacyjnym miedzy Polską a 

cierpi I poniósł kolosalne straty handel Litwą, i że Polska me podała nazwy 
międzynarodowy a specjalnie łotew- państw które są zainteresowane w tej 
skl wskutek braku stałej bezpośredniej sprawie. Oświadczenie posła Balotisa 
komunikacji n^ędzy Polska a krajami | wyjaśniło sytuację i jest stwierdzeniem 
baityckiemi. Albowiem niektóre Hnjefże przerwanie komunikacji pomiędzy 
łacz-ce kraje bałtyckie z Polską prze- L :bawą a Romnami odbiło sie ujemnie 
chodzą przez Litwę. 'na ivc ; « gospodarczem Lot 

Zasysa Ufaldemarasa 
zgłosi dymisją. 

Kowno, 13 września. 
(Agencja Telegraficzna „ExDress") 

Minister wojny, generał Daukansas, 
który zastępował . Waldemarasa jako 
premjera, złożył prośbę na ręce prezy
denta Śmetońy o zwolnienie go z peł
nienia tych funkcji. Prezydent Smeto-
na przychylił się do tej prośby. Walde
marasa zastępować zatem będzie mini
ster skarbu, Tubialis. Rezygnacja Dau-
kansasa tłumaczy się oficjalnie tem, że 
w najbliższym czasie rozpoczynają się 
manewry armji litewskiej, wymagające 
obecności Daukansasa. Jak nas Infor
mują ze źródła zupełnie miarodajnego, 
powodem dymisji jest niechęć brania od 
powiedzialności za czynności związku 
„Żelazny wilk^ 

10 miljonów dolarów 
zarobili 

przemytnicy alkoholu w Filadelfii 
Filadelfia, 13 września. 

Według obliczeń tutejszego proku
ratora federalnego, przemytnicy i fa--
brykanci wódki w samej tylko Filadelfii 
zdeponowali w bankach 'utejssych w 
przeciągu ostatnich 12-tu miesięcy prze 
szło 10 miljonów dolarów stanowiących 
ich zarobki i oszczędności. Więks/cić 
tych rachunków opiewa na fałszywe 
nazwiska i adresy. 

Urząd celny w Paryżu 
skonfiskował aparat Levina. 

Le Bourget, 13 września. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

. Urząd celny skonfiskował samolot 
Levlna, demontowany w celu przewie
zienia do Nowego Jorku, z tego powo
du, że nie zostały uregulowane zobo
wiązania względem urzędu celnego o* 
raz postanowień, dotyczących żeglugi 
powietrznej. 
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Dz iś i dni następnych! 
C A S I NO Dziś I dni następnych! 

Życ iowy d r a m a t osnuty na t le opowieśc i pod tyt . 

GALGANEK" * • 
— mmmmamamum w ROLACH GŁÓWNYCH 
CARMEN BON!, LIVIO PARANELLI HANS JUNKERMAN. 

»» TO NIE TA, która w ciemnej spelunce sprzedaje swą miłość. 
TO NIE TA, która w wiadomym celu odmierza chodniki. 

?8 ^ r ^ a i a ć ^ d z T e K S n ^ o l t w c ^ i a z ulic* .mlihcego p « n milofc) A d U pr« S ,dy 
Idobyl serce*utoSeeo. i w!5eS6 sic ponad środowisko wielkomiejski nędzy . sraechu. 

klasowe. 

Ork e s t r a pod dyr. L. Kantora . 
P o c z ą t e k o g. 4 3 0 . 

W Y D A W A N Y OO R O K U 1 8 6 9 

LAMBA MIĘDZYNARODOWY 
BRYTYJSKIEGO i ZAGRANICZNEGO HANDLU. PRZEMYSŁU, BANKOWOŚCI i ŻEGLUGI 

U ż y w a n y p r z e z cały ś w i a t h a n d l o w y . 
Nie Jest zwyczajnym skorowidzem lecz wykazem odpowiedzialnych firm we wszystkich gałęziach handlu, przemysłu i bankowości 
LAMB' jest przewodnikiem opracowanym na zasadzie długoletniego doświadczenia. 
LAMB' pośredniczy w nawiązywaniu stosunków z sagranicą. 

L A M B ' J E S T U Z N A N Y Z A N A J L E P S Z E G O P O Ś R E D N I K A M I Ę D Z Y K U P U J Ą C Y M i S P R Z E D A J Ą C Y M 
N A K Ł A D I D R U K W E W Ł A S N Y C H Z A K Ł A D A C H D R U K A R S K I C H . 

ALEXANDER LAMB 6 9 8 H CH ROAD LEYTON LONDON — EKSPOZYTURA MIEJSKA 146 BISHOPSGATE LONDON E. O. 
ODDZIAŁ W AMERYCE T H E FO.iEIGN TRAOE SERViCE5 LTO. 2 6 0 1 . CEJARS AV£NUE, PHILADELPHIA. 

Przedstawić e ls twa na całem świecie 

Zjazd łodzian z baonu 
harcerskiego w Warsza

wie z roku 1918. 
W końcu listopada 1928 r. grupa ło

dzian' z byłego baonu harcerskiego w 
Warszawie, urządza w Łodzi zjazd ko
leżeński 2 kompanji tegoż baonu i tych 
wszystkich z innych kompanji. którzy 
w listopadzie 1918 roku wyjechali z Ło 
dzi i okolicy do Warszawy do koszar 
na ul. Ciepłą 32. 

W związku z powyższem komitet or
ganizacyjny prosi kolegów, chcących 
wziąć udział w zjeździe o nadsyłanie 
swych dokładnych adresów na ręce in
żyniera Józefa Frontczaka. Łódź. Prze
jazd 40. 

Ze względu na bliski termin i chęć 
przysłania kolegom dokładnych danych 
o zjeździe prosimy o nadesłanie swych 
adresów do dnia 15 października r. b. 

W zjeździe tym mogą brać udział ko
ledzy z pozostałych kompanji baonu. 

Za Komitet Organizacyjny 
Przewodniczący: 

Inż. Józef Frontczak. v 

OSTRZEŻENIE. 
W dniu 12 września zagubione zosta

ły następujące weksle: 
Weksel wystawiony w Warszawie, 

4-go września na zł. 5 0 — płatny 23-go 
września r. b. na zlecenie p. S. Solnic-
kiego, wystawca Pinkus •• Rozenberg; 
weksel wystawiony w Wilnie 6* wrze
śnia na z>l. 5 0 — płatny 5 stycznia 1929 
roku, na zlecenie p. L. ŻóUak. wystaw
ca Ida Szpiro: weksel wystawiony w 
Pabianicach, 10 sierpnia na • zł. 6 0 — 
płatny 30 stycznia 1929 r. na zlecenie 
pp. Śinicki i Rabe, wystawca L. War 
szawski. 

Ostrzegam przed nabyciem i weksle 
te nrreważniam. 

Berta Głuskinowa, Pabianice 
ul. Św. Jana Nr. 2. 

i i i imm wM 
Warszawski korespondent „Republiki" (B.) 

telefonuje: 
W Warszawie przedmiotem żywej 

dyskusji jest nietakt, jakiego dopuścił 
się prezes tutejszego pogotowia ratun
kowego dr. zawadzki. 

Przed kilku dniami redakcia 1.czytel
nicy znanego dziennika żydowskiego 
„Moment" ofiarowali pogotowiu ratun
kowemu warszawskiemu piękna karet
kę samochodową. Na karetce umiesz
czono napis op-ewajtłcy, iż karetka jest 
darem redakcji i czytelników tego dzień 
nika, przyczem słowo „Moment", wy
drukowane było raz literami polskcmi 
a drugi raz literami żydowskiemu Za-

i 

Streik robotników porto
wych w Australii. 

Melbourne, 13 września. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

19 okrętów zostało unieruchomio
nych w tutejszym porcie z powodu 
strejku robotników portowych. Strej-
kuje około 20.000 robotników. 

ledwie karetka owa znalazła s*e w po
siadaniu pogotowia, dr. Zawadzki na
kazał napis „Moment" zmazać.. Redak
cja dziennika zwróciła sie do WOJJWO-
dy warszawskiego p. Jaroszewicza, 

' przedstawiając mu całą sprawę. Woje
woda Jaroszewicz złożył redakcji oś
wiadczenie, potępiające w niezwykły 

{ sposób postępek dr. Zawadzkiego, któ-
i ry jest zresztą znany na terenie War
szawy jako przywódca endecji. Po u 
wojewoda orzekł że napis na karetce 
winien brzmieć tak jak tego sobie ży
czyli ofiarodawcy, i nikt nie ma prawa 
tego napisu zmieniać dlatego że jest on 
nie w brzmieniu polskim. Pan wojewo
da Jaroszewicz oświadczył dalej, iż o 
He dr. Zawadzki nie umieści napisu w 
poprzedniej formie, pogotowie ratunkc^ 
we będzie do tego zmuszone represjami 
pozbawienia pewnych subsydjów rzą
dowych. 

Markiz de Luigi zamor
dowany 

przez tajny ^wiązek włoski. 
Montreal (Kanaia), 13. 9. 

W jednym z tutejszych szynków za* 
mordovHuiy został markiz de Luigi. sya 
znanej rodziny neapolitańsKicj. Przy
był on do Kanady przed kilku laty, zo
stał obywatelem kanadyjskim i praco
wał pod nazwiskiem Luigi Patrizi. Jak 
mówił znajomym, musiał emigrować z 
Włoch wskutek pogróżek pewnej mafji. 
Policja tutejsza twierdzi, że Luigi za
mordowany został przez c«łci«ków ja-
kiegoś tajnego związku włosk!ego. 

DEPARTAMENT BUDŻETOWY MINISTER 
STWA SKARBU otrzymaj Jut od wszystkich 
Ministerjów projekty preliminarzy budżeto
wych na rok 1929/30. W bieżącym tygodniu 
rozpoczęły się w Min. Skarbu konferencje z 
przedstawicielami poszczególnych mtnistrejów 
dla uzgodnienia nadesłanych projektów budże
towych. 

C £ D A 

paszport" mosHiewskiei 
obyczajowe! fo 607/915 

Zawiadomienie. 
Ma n zaszczyt zawiadomić, że otrzymałem sprzedaż komisową 

wyrobów 

zakładów przemysłowych 

R. BIEDERMANNA w Łodzi 
na ca łą Polskę i Gdańsk. Skład komisowy wszystkich ar
tykułów powyższej firmy znajduje się w Lodzi 

Cegielniana 26 tel. 40-24. 
Wszyscy kupcy-manufakturzyści proszeni są o wzięcie po 

wyzszfgo pod uwagę. 
Moja 25-letnia praktyka kupiecka daje gwarancję utrzyma

nia również na przyszłość zasłużonego zaufania jakie zdobyłem 
sobie wśród ogółu kupiectwa. 

A. Brzeziński. 
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Ugoda 
Zbliża sie jesień, a wraz z nią wypły

wała na powierzchnię życia naszego no
we i stare troski, tak nierozerwalnie 
związane z codziennością. 

Za kilka tygodni zbierze się sejm, 
który stanie przed zadaniem niezwykłej 
wagi: z m i a n ą k o n s t y t u c j i . 

Ogół odnosi się do tych spraw z w y 
raźną obojętnością. Wydaje się nawet, 
że gdyby tak zapytano pierwszego - le
pszego obywatela, co o tem myśli, 
szczera jego odpowiedź wypadłaby nie
zwykle sensacyjne: 

— Mnie jest wszystko jedno! Do 
szczęścia nie jest ml potrzebna konsty
tucja! 

Bo też wszystkie konstytucje świa
ta są naogół bardzo dalekie od tego, na 
co się składa życie codzienne obywa
tela. Zawierają uiie jakieś zasady ogól
ne, których główną cechą jest mgiis* 
tośó, cbwlejność i niedomówienia, 
względnie — frazes uroczysty, opatrzo
ny petitową uwagą, że... „osobne prze
pisy ustalą", jak to ma wyglądać w pra
ktyce. 

Nk: tedy dziwnego, że przeciętnięjńi-
teflgentny, „szary" człowiek z tłumu 
nie odczuwa r ó ż n i c y między u* 
strojem monarchlstycznym, republikań
skim, czy faszystowskim. 

Troską jego jest: czy można będzie 
zarabiać na utrzymanie, jakie będą po
datki 11. p. podstawowe, istotne sprawy, 
a nie fakt, że w stolicy, w tym czy in
nym pałacu zasiadać będą tacy czy inni 
dygnitarze. 

Te rzeczy obchodzą tylko b e z p o 
ś r e d n i o - z a i n t e r e s o w a 
n y c h , t. J. ludzi, żyjących „z polity
ki1", dla których zmiana konstytucji o-
znacza równocześnie lepsze, czy gor
sze możliwości egzystencji. 

Dotyczy to oczywiście nie tylko o-
sób, ale i partji, które, zgruba wziąwszy, 
uprawiają dość przejrzystą 1 prymityw
ną walkę o byt, o władzę, o korzyści 
materialne — dla reprezentowanej przez' 
się sfery, jako też, w nlemnlejszym sto-
pniu, dla „swoich" ludzi, dla siebie... O-1 
czywlście, nie zmienia charakteru walki 
1 ta okoliczność, że korzyści te są prze- J 
widziane na okres dalszy 1 leżą, że się 
tak wyrazimy, w perspektywie history-. 
cznej. Fakt bowiem pozestaje faktem:' 
polityka ma czyjś konkretny interes na 
względzie. 

Gdy sobie to dobrze uprzytomn'my, 
łatwiej nam będzie się zorjentować w 
obecnej sytuacji, która kształtne się 
pod znakiem walki o konstytucję. Nie u' 
lega wszak wątpliwości, że bodźcem do 
zamierzonych zmian był brak dominują
cej siły snołecznej w Polsce, co z kolei 
odzwiercladlało się w życiu politycznem 
w formie rozwielmożnionego „partyjnl-
ctwa" i wiecznej pogoni za „większoś-
elą parlamentarną": 

Równorzędni s p ó 1 n 1 c y nie mo
gli w żaden sposób podzielić „zysków", 
I gotowi byli cały „interes" wysadzić 
w powietrze, byleby ten lub ów nie o-
trzymał „wlęce.;". 

posługując się tym samym handło- ( 

wym przykładem, moglibyśmy twler 
dzić, że dziś istnieje w Polsce stan 
„ n a d z o r u " rządowego, który istot- ( 

nie uratował nas od ruiny ] bankructwa, 
a równocześnie tworzone są zasady no
wego współżycia. 

Z wszystkich więc projektów zmian 
konstytucji, jakie gdzieniegdzie były 
lansowane, na czoło wysuwa się, Jako 
najbardziej k o n k r e t n y , projekt 
prof. Jaworskiego. 

yw 
Rzecz znamienna: Prof. Jaworski 

zerwał z obowlązującemi formułkami 
nie operuje ogólników cmi pojęciami, któ
re dawno już straciły realny sens, gdy 
chodzi o organizację życia państwowe
go, i śmiało stawia tezę:Naród składa się 
z różnych sfer i grup społecznych, któ
rych interesy nie są zawsze zgodne, a 
częstokroć nawet w r ę c z s p r z e 
c z n e . Walkę tę należy ująć w karby 
organizacji, usankcjonować 1 regulować. 
Tępe i jałowe negowanie czy masko
wanie tego faktu doprowadzić musi do 
katastrofy. 

Stąd pochodź] jego idea „upaństwo
wienia" związków zawodowych, za

pewnienia sferom gospodarczym odpo
wiedniego wpływu na życie państwowe 
i stworzenia takiego stanu rzeczy, przy 
którym żadna dziedzina społeczna nie 
zostałaby zmajoryzowana 1 upośledzo
na. 

Zasadzie ślepej w i ę k s z o ś c i 
przeciwstawia on zasadę „u d z 1 a-
ł ó w", zasadę kooperacj, systemowi 
„wolnej gry" — p r z y m u s o r g a 
n i z a c y j n y i o d p o w i e d z i a l 
n o ś ć . 

Rzecz naturalna, że projekt ten opie
ra się na jednej, niewzruszonej podsta
wie: przewodnictwo 1 głos decydujący 
zostało zarezerwowane dla czynnika 

państwowego, t. zn.. że „n a d z ó \" 
bynajmniej nie zostałby zniesiony, prze
ciwnie — nawet wzmocniony. 

Nie wątp'my wcale, że pro.iekt prof. 
Jaworskiego spotka się z licznemi, bar 
dzo poważnemi zarzutami. Nikt nie bę
dzie chciał zrezygnować z części swo
jej—domniemanej, czy też istotnej—siły, 
względnie szans z u p e ł n e g o z w y 
c i ę s t w a na arenie walki społecznej. \ 
Jedno jednak da się stwierdzić napew 
no: Prof. Jaworski postawił sprawę na 
właściwej płaszczyźnie: nazwał rzecz 
po imieniu i szuka realnego rozwiązania. 

TADEUSZ GÓRSKI. 

Ambasador n emiecki w Moskw e, hr. Brockdorf-Rantzau, był 
gorącym zwolenn kiem souszu z Sowietanr. 

Dnia 7-go września r. b, o godzinie 
10-ej wieczorem wskutek apopfektycz-
nego ataku zmarł w Berlinie w czasie 
wypoczynkowego urlopu ambasador nie 
miecki w Moskwie hr. UIrych Brockdorł 
Rantzau. 

Śmierć zaskoczyła ambasadora w 
mieszkaniu jego brata radcy tajnego hr. 
Ernesta r. Rantzau. Zmarły liczył lat 60. 
Z końcem lipca opuścił Moskwę przyby 
wszy na urlop wypoczynkowy do Nie
miec, gdzie zakończył życie. 

Wieść o śmierci posła niemieckiego 
wywołała ogromne wrażenie w szero
kich kolach politycznych. Na ręce brata 
zmarłego wpłynęły kondolencyjne depe 
sze od prezydenta Hindenburga, członka 
delegacji^ niemieckiej w Genewie, kan
clerza Rzeszy Hermana Mullera, sekreta 
rza stanu Szuberta i w. in. Kondolencyj
ną depeszę wysłał również minister 
spraw zagranicznych Streseman, bawią
cy obecnie w BadeirBaden. 

Śmierć hr. Brockdorfa von Rantzau, 
który od roku 1922-go bez przerwy zaj
mował stanowisko posła niemieckiego w 
Moskwie, posiada niewątpliwie bardzo 
wielkie znaczenie polityczne. Możliwe, 
że żaden z niemieckich dyplomatów w 
ostatnich czasach nie miał tak znaczne
go wpływu na politykę niemiecką jak 
ów „czerwony hrabia" — jak go często 
nazywano. Jemu właśnie przypisują u-
pór, z jakim berlińska dyplomacja, poczy 
nająć od Rapallo, starała się przeprowa
dzić t. zw. „wschodnią orientację'*. 

Były czasy, gdy polityka Sowietów, 
tak ściśle związana z „Kominternem" , 
wywoływała w Niemczech ogromne nit 
zadowolenie. Wszak wszystkim w Ber

linie było wiadomo, że wkrótce po pod
pisaniu traktatu rapalskiego, w najkry-
tyczniejszym momencie dla Niemiec, w 
okresie inflacji i Ruhry, Rosja starała się 
przy pomocy swych agentów wywołać 
rewolucję w Niemczech. 

Dla nikogo nie było tajemnicą że w 
tym samym czasie, gdy Brockdorf umac 
niał przyjaźń niemiecko-sowiecką w Mo 
fkwie, agenci „Kominternu" w Berlinie, 
: awet w gmachu „polpredstwa", gro
madzili broń, opracowywali plany wojny 
domowej i pochwycenia władzy przy ak 
tywnem współdziałaniu tej samej Mos
kwy. Były również inne wypadki, gdy 
rozkosze przyjaźni sowieckiej dawały 
się w inny sposób wa znaki, a i doszło do 
tego, że w Berlinie wpływowe czynniki 
polityczne wszczęły energiczne starania, 
by położyć kres tym niezwykłym stosun 
kom. 

Ostatnim tego rodzaju epizodem by
ło aresztowanie niemieckich inżynierów 
i wślad za tem przerwanie pertraktacji 
niemiecko-sowieckich na temat rewizji 
traktatu handlowego. • 

W takich i tym podobnych chwilach 
Brockdorf Rantzau wyjeżdżał zwykle z 
Moskwy do Berlina, gdzie dzięki swemu 
autorytetowi łagodził najgroźniejsze na
wet konflikty. Brockdorf był zdania, że 
przy obecnej sytuacji Niemiec przymie-
ize z Rosją stanowi pewnego rodzaju 
„zlo konieczne", od którego nie woino 
się uchylać choćby Kosztem największych 
ofiar. 

W Moskwie doskonale wiedziano o 
roli, jaką odgrywa hr. Brockdorf i odno 
szono sic doń z petitem szacunkiem. Sto
sunki, łączące Brockdorfa z Cziczen-

Kemal-pasza nie chce być królem. 
Turc a jest i będz e repuoliką. 

Dnia 1-go września paryski „Matlu" 
przyniósł sensacyjną w-adomość z An
gory, wed»ug której niedawne prokla
mowanie królestwa w Albanii odbić się 
miaio tak silnem echem w Turcji, żc w 
Angorze rozważany jest projekt obwo
łania Mustafy - paszy królem turec
kim. Pismo francuskie donośno dalej, 
że wpływy zwolenników monarchji w 
Turcji rosną z dnia na dzień, i że Ke-
mal - pasza zasypywany jest codzien
nie listami od swych „wiernych podda
nych", którzy proszą go, bv włożył na 
giowe swą koron.} turecką. Korespon
dent dziennika paryskiego wyrazi! 
przytem pogląd, iż nie jest rzeczą wy
kluczoną, iż Mustafa Kemal spełni ży
czenia ludności tureckiej i zaprowadz-i 
w Turcji ustrój monarchistyczny. 

Pismo tureckie „Wakit" zaimujc o-
becnie stanowisko wobec wynurzeń 
francuskiego publicysty, oświadczając, 
żc rozpowszechnianie podobnych wia
domości jest czynem, ubliżającym god
ności narodu tureckiego | jego prezy
denta, Mustafy Kemaia - paszy. Naród 
turecki, zaprowadzając w swym kraju 

! ustrój republikański dowiódł przed ca
łym światem, iż dąży do podniesienia 
kultury narodowej i do prawdziwego 
postępu. Sam zaś Mustafa Kemal - pa
sza oświadczał niejednokrotnie, iż go
tów jest każdej chwili, ustąpić z zajmo-

! wanego stanowiska i oddać wysoki u-
1 rząd prezydenta w ręce innego polity
ka. 

Zasadnicze postanowienie konstytu
cji tureckiej, że „Turcja jest republiką" 
jest niezmienne. Dalej pisze „Wakit", 

| że wiadomość o proklamowaniu mo-
' narchji w Albanji zgoła innem echem 
odbiła się w opinji tureckiej, która przy 
tej okazji nie omieszkała wyrazić po
glądu, iż każdy naród dążyć winien d« 
postępu, a ne do wstecznlctwa. Turcja 
nie powróci nigdy do starei Instytucji, 
która usunięta została z woli całego na
rodu definitywnie. Nikt nie zdoła 
wstrzymać obecnego rozwoju narodu 
tureckiego, kroczącego po drodze praw 
dziwej demokracji i suwerenności iudu. 
Kemal - pasza nigdy by się tak dalece 
nie poniżył, by dla korony królewskiej 
©oświecić tytuł prezydenta republiki. 

nem i wogóle z Kremlem, posiadały t a i 
wielkie znaczenie, że pobyt jego w Mos
kwie ściśle byl związany z losem pry-
mierza nicmiecko-sowieckiego, 

W Berlinie niejednokrotnie powsta
wał projekt usunięcia Brockdorfa z zaj
mowanego stanowiska, albowiem zarzu
cano posłowi niemieckiemu jednostron
ność, lecz wkońcu sfery polityczne do
chodziły do wniosku, że nikt nie może 
zastąpić Brockdorfa w Moskwie. 

Hrabia Brockdorf von Rantzau po*, 
chodził ze starożytnej, arystokratycznej 
rodziny. W roku 1897-ym poraź pierw
szy zapoznał się z Rosją, będąc sekreta
rzem rosyjskiego poselstwa w Petersbur 
gu. Potem pełnił służbę w Wiedniu, Ha-
adze, Budap«szcie a od roku 1912-go z aj 
mował stanowisko posła niemieckiego w 
Kopenhadze. Kopenhaga w czasie woiny 
jak wiadomo, odgrywała bardzo wielką 
rolę i Brockdorf wykazał na tym stano
wisku rozległą wiedzę i wielką samo
dzielność. Był on naprzyklad zdeklaro
wanym przeciwnikiem wojny podwodnej 
t uprzedza! swój rząd o zgubnych skut
kach tego rodzaju taktyki wojennej. 

Po przewrocie w Niemczech Schei-
i deman powierzył Brockdorfowi kierow
nictwo polityki zagranicznej i w charak 
terze ministra spraw zagranicznych 

; Brockdorf reprezentował Niemcy na 
konferencji pokojowej w Wersalu. Brock 

\ dorf, jak wiadomo, nie cłr-iał podpisać 
traktatu wersalskiego i podał się wów
czas do dymisji. 

Gdy dyplomacja niemiecka z R i -
cenauem na czele poczęła się skłaniać w 

kierunku zbliżenia nicmiecko-sowier-
kiego, Brockdorf ponownie wypłynął na 
powierzchnię życia politycznego, zajmu
jąc jedną z najważniejszych placówek 
zagranicznych. 

Ostatni jego przyjazd do Berlina był 
związany również z konfliktem, jaki po
wstał między Niemcami a Rosją Sowiec 
ką. Dzięki jego wpływom inżynierowie 
niemieccy zestali uniewlnn;eni i Brock
dorf wystarał się o to, ażeby przerwane 
rokowania znowu zostały wznowione. 

Był to ostatni wybiłek lir. von Rt.nt-
zau na polu międzynarodowej polityki, 

Argus. 

On szuka NobHego. 
Rząd sowiecki wydal w celach manifestacyj

nych rozporządzenie, zwalniające od opłat, ha 
całym terenie państwa, wszelkie telegramy, 
związane z akcją ratowniczą dla Nobilcgo i je
go towarzyszów. 

Natychm'ast po ogłoszeniu tego rozpr:i/:i-
dzenia w urzędzie- telegraficznym w Leningra
dzie zbliża si<; do okienka starozakonpy ob: «i -
tel sowiecki i wręcza urzędnikowi depeszę, na
stępującej treści: 

„Icek Schlcchtęeruch. Ode.w. .leżeli nit 
znajdziesz Nobllego, przyślij madepolam. Srd 
Snbdsonowicz". 

Urzędnik liczy slnwa j wymienia sunie na
leżności. 

— Co? — wola obrażony Srul. przecież w 
sprawie Nobllego, telegramy nie podlegają o-
placie! 

— Prawda,- jest rozporządzenie. 
i— No? — napisane Nobile. czy nie? 
— Napisane, tak stój wyraźnie. Znaczy ..na 

kazionnyj szczot" — zakonkludował urzędnik. 
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Dziś i dni nas tępnych 
SPLENDID 

Dziś i dni nas tępnych! 

P o t ę ż n y d r a m a t młodych d u s z i cial 

0 czem się nie mówi rodzicom... 
Wielki, o wstrząsającej treści dramat z życia młodzieży, która bez opamiętania, nie zważając na mogące wyniknąć konsekwencje, 

ulega podszeptom zmysłów i naraża się. lekkomyślnie na tysiączne niebezpieczeństwa natury seksualnej. 

! ^ ' J { ? , K Nina Vanna.„,Andrzej Matfoni 
Cienie i światła zakazanej miłości. 

Ilusfraca muzyczna pod batutą A GzudnowsStiego. 
P o c z ą t e k o g o d z . 4 . 3 0 po p o ł u d n i u . 

Walka z gruź l icą 
będzie prowadzona energicznie. 

Przed kilku dniami donieśliśmy o za
mierzonej koordynacji akcj;i walki z g r u 
źlicą, która dotąd prowadzona była 
równolegle przez trzy instytucie, magi
strat, kasę chorych i robotniczy wy
dział wychowania dziecka. 

Koordynacja ta już nastąpiła. W dniu 
wczorajszym odbyło się pod przewod
nictwem ławnika wydziału zdrowotno, 
ści, dr. Margolisa, posiedzenie rady na
czelnej d o w a l k i z g r u ź l i c ą , 
ha któreni p r z y j ę t o s z e r e g 
doniosłych rezolucji w tej sprawie i l i 
ch walono rozpocząć wspólna akcję od 
dnia 1 października b. r. Ustalono przy 
tem całokształt planu prac radv i pię
ciu przychodni przeciwgruźliczych. 

Ta koordynacja umożliwi intensyw
ną akcję zapobiegawczą. przez wykry 
wanie ognisk zarazy ii przez stworzenie 
jednolitej kartoteki chorych, co pozwo
li na jaknajracjonalniejsze zwalczanie 
tej strasznej choroby. 

Równocześnie rada naczelna, na 
Wniosek wydziału zdrowotności, wypo 
wiedziała śię za uruchomieniem rów
nież w miesiącach zimowych sanator
ium dla gruźli-chorych dzieci. W ten 
sposób sanatorjum w Łagiewnikach 
przekształca się na całoroczne sanator
jum dla dzieci z gruźlica otwartą. 

Przechodząc przez ulicę 
rozejrzyj się uważnie, oniK-

niesz Kalectwa i śmierci. 

Szpitale zadaj: 
stawek za leczenie ubezpieczonych w Kasie chorych. 

Jak wiadomo kasa chorych w wy
padkach, gdy lekarze kasowi uznają, :ż 
chorzy powinni poddać sie kuracji szpi
talnej, umieszcza ich w szpitalach i po
nosi wszelkie koszta, związane z ich 
leczeniem i utrzymaniem. 

Dotychczas, na zasadzie porozumie
nia, zawartego ze szpitalami łódzkiemi, 
kasa chorych wpłacała za każdego cho 
rego stawkę za dobę w wysokości 7 zł. 
W maju r. b, jednakże szpitale prywat
ne wystąpiły z ż;\dan'em podwyżki 
stawki d z i e n n e j z 7 z ł . na 8 zł. 50 gr., 
nie przedstawiając żadnych motywów, 
króreby usprawiedliwiały Wysunięcie 
tych żądań, po za jedriym 'og/>Ińym, że 
ceny utrzymania szpitalnego wzrosły. 

Sprawa podwyżki stawek szpital
nych została szeroko omówiona na o-
statniem posiedzeniu zarządu kasy cho 
rych, który stwierdził, że podwyżka 
stawek na £ zł. 50 gr. jest zupełnie nieu
sprawiedliwiona i postanowił zwrócić 
się do szpitali z żądaniem przedstawie
nia odpowiednich danych cyfrowych, 
któreby usprawiedliwiały wysunięte żą 
dania. 

Należy zwrócić uwagę na fakt, iż ka
sa chorych dostarcza wszystkim szpi
talom znacznego kontyngentu chorych, 
sięgającego przeciętnej liczby 800—900 
osób (trzecia klasa łódzkich szpitali me 

mai całkowicie i stale jest zajęta przez 
ubezpieczonych w kasie chorych). 

W tćn sposób szpitale' łódzkie, któ
re zawsze posiadały znacznie mniej 
chorych niż miejsc dla nich przeznaczo 
riych, od czasu, gdy przyjmują człon
ków kasy chorych są stale zapełnione. 

Kasa chorych jako instytucja społecz 
na, udzielająca pomocy lekarskiej naj
biedniejszym warstwom ludności, oczy 
wiście nie może i nie powinna ponosić 
tak znacznych kosztów za leczenie u-
bezpieczonych, jakie ponoszą prywatne 
osoby, odbywające kurację szpitalną. 

Przypuszczać"Węc należy/' i£ szpi
tale będą ńiiały na względzie zasadni
cze różnice, jakie zachodzą ..poip|<*dzy 
prywątnemi osobami, a chorymi przy
syłanymi przez kasę chorych i dojdą 
do porozumienia z zarządem kasy cho
rych w sprawie stawek dla ubezpieczo
nych, dzięki czemu konf-Kkt zostanie za
żegnany. 

„ARARAT" T e a t r R e w l o w o - K a m . 
— Kier. M. Broderzon. — 
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Dzrś i j u t r o z p o w o d u 

ś w i ą t noworocznych 
T e a t r n ieczynny . 

PIĄTEK, 14 -go WRZEŚNIA. 
13.00—13.10 — Sygnał czasu, hejnał z Wie 

ty Mariackiej w Krakowie, komunikat lotniczo 
meteorologiczny. 13.10—15.00 — Przerwa. 15.00 
—15.20 — Komunikaty: meteorologiczny, gos
podarczy i nadprogram. 15.20—17.05 — Przer
wa M.05—17.25 — „Przegląd wydawnictw per
iodycznych" — omówi prof. Henryk Mościcki. 
17.25—17.30 — Transmisja odczytu z Krakowa 
17.30—18.00 — Przerwa. 18.00—19.00 — Kon
cert w wykonaniu orkiestry mandolinlstów 
pod dyr. Leonidasa Aleksandrowa. 1. P. Mas-
cagni: Fantazja z op. „Rycerkość wieśniacza", 
2. A. Dvorak: Humoreska, op. 101, nr. 7, 4. 
A. Dvorak: Wiązanka pieśni rosyjskich, 5. 
Brahms: Węgierski taniec nr. 5, 5. Slede: „Vic 
liebchen" Intermezzo, 6. Peppl Wetzel: Para
da karłów. 17.20—17.00 — Przerwa. 19100-19.00 
Rozmaitości. 19.20—19.30 — Przerwa. 19.30— 
19.55 — Odczyt p. t. „Obozy letnie" (Dział 
„Sport I wychowanie fizyczne") — wygłosi p. 
Tad. Chrapowicki. 20.05—20.15 — Nadprogram 
komunikaty. 20.15 — Koncert symfoniczny Or
kiestry Pllharmonji Warsz. organizowany we-
spót z Polskiem Radjo. Wykjmawcy: Orkie
stra pod dyr. Józefa Ozimlńskiego. W przerwie 
biuletyn „Messagcr Polonais" w jęz. franc 
Część I-szą. 1. Beethwen: Uwertura „Corio-
l.in", 2. Schubert: Tańce, niemieckie, 3. Bizet: 
Suita „Arlezjanka" nr. 1. Część Il-ga 4. Men-
delsohn: Symfonja włoska. Cześć III-cia. 5. 
Svendsen: Karnawał paryski, 6. Czajkowski: 
Kaprys wioski. 22.00—22.05 — Sygnał czasu, 
komunikat lotniczo - meteorologiczny 22.05— 
22.20 — Komunikaty Polskiej Ajencji Telegra
ficznej (P. A. T.). 22.20—22.30 — Komunikaty: 
policyjny, sportowy, nadprogram. 

LEKARZ-DENTYSTA 

S. R A K I S Z S K I 
p o w r ó c i ł 

Zie lona 6 , te le fon 5 3 5 2 . 

Jef im Z o z u l a . 3) 

P R E Z E S AK. 
VI. PRZY PRACY. 

Około Aka i jego towarzyszy utwo
rzyła się grupa urzędowych specjali
stów. Lekarzy, psychologów, obser
watorów, literatów. Wszyscy praco
wali z niezwykłą szybkością. Zdarzało 
się, że ta grupa specjalistów dobrą set 
kę ludzi w ciągu godziny wysłała i;a 
tamten świat. 

Od rana do wieczora wrzała praca 
w budynku głównego zarządu. Wcho
dziły i wychodziły oddziały okręgowe, 
wydziały wykonawcze. Przy stołach, 
jakby w redakcji jakiegoś wielkiego 
dziennika, siedziały grupy ludzi piszą
cych szybkiemi, twardemi palcami. 

Prezes Ak patrzał na to wszystko 
"swoimi wąskimi, mocnymi, o nieprzej
rzanej głębi oczyma i snuł swoją, tylko 
dlań zrozumiałą myśl, od której garbiły 
mu się plecy, a przekorna czaszka coraz 
bardziej siwiała. 

Coś wyrosło między nim a tymi 
urzędnikami, coś powstało pomiędzy je 
go głową, jego genjalną myślą, a śle-
perril, bezmyślnemi rękoma wykonaw
ców. 

VII. ZWĄTPIENIE AKA. 
Pewnego dnia przyszli członkowie 

kolegjum do głównego zarządu, by 
Alcowi złożył codzienny raport ze 
swej działalności. 

Aka jednak nie było na jego zwy
kłem miejscu. Szukano go, lecz nie zna
leziono. Wysłano gońców na wszystkie 
strony, telefonowano, wszystko na-
próźno. 

Dopiero po dwuch godzinach znale
ziono go przypadkowo. Siedział wew
nątrz szarej szafy na papierowych gro
bowcach skazanych i zastanawiał się 
nad czemś z niezwykłem nawet u nie
go natężeniem. 

— Co wy tu " robicie? — zapytali 
zdumieni członkowie kolegjum. 

— Widzicie. Myślę. 
— Tu, w szafie? 
— Tak, to jest miejsce najodpowie

dniejsze. Myślę o ludziach, a produkty
wnie myśleć o nich można tylko wów
czas, kiedy się siedzi na aktach ich zni
szczenia. 

Siedzę tu i myślę. W głowie mi się 
mąci. Zdaje mi się, że KDOZ. przecho
dzi ciężki kryzys. Zdaje mi się, że dro
ga nasza nie była właściwa. Że nie 
stworzymy silnego, zdrowego i uczci
wego społeczeństwa. 

Ak znów zatonął w myślach, potem 
westchnął ciężko. 

— Którędy wyjście? Jak długo my
śli się o ludziach żywych, o tych ło
trach, szubrawcach, gadzinach pluga

wych, nie można oprzeć się przekona
niu, że należałoby conajmniei trzy 

czwarte wytępić. A kiedy się o zabi
tych myśli, nie wie się czy nie nale
żało ich oszczędzić. Bo któż iest fak
tycznie zdrowy ra ciele i umyśle w 
naszem społeczeństwie kto zasługuje 
na to, by stworzyć nowe pokolenie? 
Kwestja ludzka staje się matnią bez 
wyjścia. 

Zamikł pełen goryczy. Członkowie 
kolegjum odeszli. Żaden nie odpowie
dział. Po pierwsze było to bezskutecz
ne. Po drugie nikt nie wiedział co od
powiedzieć. Ale wszyscy czuli, że doj
rzewa jakieś nowe rozwiązanie i wszy
scy, bez wyjątku wszyscy, byli nieza
dowoleni. • 

Wszak wszystko już było tak pięk
ne, wygodnie utorowane, jasne, okre
ślone. / P r z y z w y c z a j s i ę myśleć w 
jednym kierunku, aż tu naraz zmiany, 
ma być znów coś nowego. Ale co? 

Vin. KRYZYS. 
Tegoż jeszco dnia Ak znikł. 
Szukano go wszędzie, lecz nie od

naleziono. Kto-' pow.edzia! że Ak sie
dzi gdzieś za miastem, w lesie i płacze. 
Ktoś powiedział, że widział prezesa 
kolegjum wyjeżdżającego. Nikt jed
nak nie wiedział niczego konkretnego. 

Sprawność koiegjum znacznie opa
dła. Od chwili zniknięcia Aka, tryby 
pracy się popsuły, nie funkcjonując jak 
aawniej. Mieszkańcy obwarowali swe 
bramy żelaznen; okuciami i nie wpu
szczali poprostu komisyj. Poczęto się 
buntować. Poc .c : j badać prawo do ży 
cia samych człsików KDOZ, 

W mieście powstał niesłychany 
chaos. 

Niepotrzebn, niegodni ludzie, któ
rych nie zdołano jeszcze wytępić za
częli znów bezczelnie spacerować po 
ulicach, odw'c:J'f.ć się wzajemnie, za
bawiać, nawet zawierać małżeństwa. 

Na ulicach wi ianj sit;: 
— Nie uważane obywatelu, -że ży« 

cc stało się jakieś przyjemniejsze? 
Mniej tandety . 

—Wstydźcie się obywatelu, czy są
dzicie, że bd'3'<A i ze świata iaktyc/ńie 
tylko ci, którzy nie mieli prawa do ży
cia? Oh, gdybyś.e wiedzieli! 

— To nic nie znaczy. Wszędzie zda 
rzają się pomyłki Ale gdzież Ak p:> 
d/'al? Czy to prawda. '/.? siedzi za 
tt.-iastem i płacze? 

— Niech płac:/.?.: Niech przepadnie: 
— Zawczesna radość obywatele! 

Zawczesna! Aic powraca dziś w £ V 7 ó -
n?m i kolegjum do jstareezn iści zdecy
dowanych rozpocznie na :\j\\o swe 
prace. 

— Skąd wie^io o tem? 
— Wiem. Za du ł ) g;.'.;anów pozo

stało jeszcze przy życiu. iviusi się jesz
cze tępić, oczyszczać, oczyszczać! 

I nagle krzyk przebrzmiał nad mia
stem. 

— Obywatele. Patrzcie! Patrzcie! 
— Wylepiają nowe plakaty! 
— Obywatele! Jaka radość! Jakie 

szczęście! 
— Czytajcie! 
—- Czytajcie! Czytajcie! Czytajcie! 

(Dok. nast). 
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Prawo admlEiistracylne 
będzie wykładane na wolnej 

wszechnicy. 
Na skutek zwrócenia się do p. prezy

denta Ziemięckiego profesora wolne] 
wszechnicy polskiej dr. Tadeusza Hiia. 
rowlcza, magistrat m. Łodzi podjął ini
cjatywę otwarcia instytutu prawa ad
ministracyjnego przy filji wolnej 
wszechnicy polskiej w Łodzi. 

Zadaniem instytutu będzie pogłębia
ne wiedzy zawodowej urzędników sa
morządowych w dziedzinie prawa ad
ministracyjnego. 

Na czele tego instytutu stanie profe-
W>r HUarowiez. 

W sprawie powyższej magistrat m. 
Łodzi, chcęc umożliwić korzystanie z 
•instytutu urzędnikom samorządowym 
całego województwa, przeprowadził 
korespondencję ze wszystkiemi magi
stratami miast oraz sejmikami powia-
towemi województwa łódzkiego, z któ
rych większość nadesłała już listy urzę
dników, kandydatów na słuchaczy in
stytutu. 

Na wczorajszem posiedzeniu magi
strat upoważnS p. prezydenta Ziemiec
kiego do przeprowadzenia z Drof. HUa-
rowiczem finalizacyjnych ,pertraktacji 
w sprawie otwarcia instytutu. 

P o w r ó t 10 dywiz j i 
z manewrów do Łodzi. 

Dziś, po letnich trudach żołnierskich, 
wraca do naszego miasta chlubnie zapi
sana w dziejach oręża polskiego 10 
dyw. piech. stacjonująca w Łodzi. Wraz 
z nią wracają „Dzieci Łodzi—28 p. 
Strzelców Kaniowskich. Niechże łodzią 
nie a zwłaszcza piękne łodzianki przez 
gromadne powitanie szarych żołnierzy 
dadzą im dowód, że społeczeństwo pa
mięta o nich. 

Przemarsz 10 dyw. piech. nastąpi w 
godz. pomiędzy 12 a 13 ulica Piotrkow
ską do koszar. Przed gmachem kura-
torjum szkolnego (Piotrkowska Nr. 104) 
d-ca O. K. gen. Małachowski w otocze
niu sztabu i przedstawicieli władz pań
stwowych i komunalnych odbierze de
filadę. 

Dz iecko w s tudn i . 
Skutki niedozoru rodzicielskiego 

Przy ul. Nowomiejskiej 18 zepsuła 
się studnia, wobec czego przybył na 
miejsce robotnik i otworzywszy klapę 
od kanału podziemnego zeszedł nadół, 
by znaleźć zepsute miejsce w motorze. 

Nagle ze sklepu na podwórzu wy
szedł 3-letni synek właściciela tegoż, 
Rozenkranca, i wpadł w otwarty kanał. 

Na szczęście, matka, widząc, że 
dziecko zbliża się do klapy kanałowej 
wszczęła alarm, dzięki czemu robotnik, 
znajdujący się w kanale, szybko się zor-
jentował i schwytał wpadające do ka
nału dziecko. 

Opuszczono wiadro na sznurze i przy 
pomocy sąsiadów wyciągnięto nietknię-j 
te i śmiejące się dziecko, niemniej jed-j 
nak przybyła policja spisała protokulj 
przeciwko p. Rozcnkrancowi za pozo 
stawienie dziecka bez i nadzoru, (b) 

ROZPRZA SPŁONĘŁA. 
Wszystkie straże ogniowe z całego województwa 

biorą udział w akcji ratunkowej. 
Wczorajszy „Express" przyniósł Już wiadomość o katastrofalnym pożarze 

miasteczka Rozprza, znajdującego się w odległości 11 kilometrów od Piotr
kowa. 

Ze względu na uszkodzone wskutek pożaru przewodniki telefoniczne do. 
tychczas leszcze w Łodzi nie otrzymano dokładnych wiadomości o przyczy
nie i skutkach katastrofy. 

W godzinach południowych do Rozprzy udali^ie samochodami wojewoda 
Jaszczołt, komendat wojewódzki polic ji inspektor Niedzielski, a z ramienia 
wojewódzkiego związku straży pożarnych Inspektor wojewódzki p. Eugeniusz 
Rusiecki. 

Na miejscu pożaru znajduje się kilkanaście drużyn strażackich z całej 
okolicy. 

Rozprza, jak nas Informują, składa się niemal wyłącznie z drewnianych 
domków, których posiada około 500, to też pożar obejmując łatwopalne ma
teriały mógł zniszczyć całe miasteczko. 

W chwili, gdy piszemy te słowa, przedstawiciele władz, którzy wyjechali 
do miasteczka, jeszcze nie powrócili do Łodzi. — d — 

Późnym wieczorem powrócił z Rozprzy nasz wysłannik, który w następu
jący sposób opisuje przebieg katastrofy: 

Pożar wybuchł o godzinie 9 minut 30 w dzielnicy żydowskiej, w piekarń1!, 
mieszczącej 9ię w drewnianym domu, gdzte z racji zbliżających sJę świąt ży
dowskich prowadzony jest Intensywny wypiek pieczywa. 

Pożar rozszerzał się j , zastraszającą szybkością, agarniając jeden za dru
gim drewniane budynki, zamieszkałe przez ubogą ludność. W strasznym po. 
płochu uciekano z płonących domów, powietrze napełniał lament pogorzel, 
ców. 

Niezwłocznie wszczęto akcję ratowniczą: Do walk z rozszalałym żywio
łem stanęło 

18 DRUŻYN STRAŻACKICH ORAZ POLICJA. 
Początkowo akcja ratowniczą kierowa} miejscowy ksiądz proboszcz Kor-

win-Szymański, który polecił znosić dobytek pogorzelców do siebie na ple-
banję, nie zagrożoną ogniem. 

Nawet do kościoła nieszczęśliwi pogorzelcy znosiH pościel i inne ocalono 
przedmioty. 

Wklębach gryzącego dymu rozgry wały się 
DANTEJSKIE SCENY ROZPACZY. 

Pastwą ognia padło 
37 DOMÓW MIESZKALNYCH 

craz budyitik, w którym mieścił'się posterunek policyjny, nic licząc zabudo
wań gospodarczych. 100 rodzin zostało bez dachu nad głową, 

STRATY ZAŚ WYNOSZĄ O KOLO 1.000.000. ZŁOTYCH. 
Pan wojewoda zainicjował akcję niesienia pomocy pogorzelcom, (p). 

Gdzie konie kulą... 
NPRprawica wysunęła żądania. 

Związek rob. przem. włókienniczego 
Z. Z. P. (N. P. R-prawica) wystosował 
również żądania do przemysłowców 
treści następującej: 

„Wobec tego, że komisja statystycz 
na przy ministerstwie pracy i opieki 
społecznej ustaliła minimum kosztów 
utrzymania rodziny robotniczej na zŁ 
7.89 gr. (siedem zł. osiemdziesiąt dzie
więć gr.) dziennie, przeto domagamy 
się zastosowania tej stawki do pozycji 
27-ej cennika i na tej podstawie wy
równanie pozostałych pozycji. 

Przy pracach akordowych, do sta
wek podstawowego zarobku dziennego 
dolicza się 40 proc. dodatku akordowe
go. 

Uznanie delegatów wybranych przez 
ogół zatrudnionych robotników i robot
nic. 

Niestosowanie tabeli kar. 
Wypłacanie zwalnianym z zajmowa

nych stanowisk robotnikom i robotni
com jednorazowych odpraw, licząc 
czterotygodniowy ostatnio pobierany 
zarobek za każdy przepracowany rok. 

Celem omówienia szczegółów, goto. 
wi jesteśmy przybyć na konferencję w 
terminie oznaczonym przez Panów." 

Rocznik 1910. 
Kto ma się zgłosić dziś i jutro. 

W dniu dzisiejszym winni stawić się 
dla rejestracji w biurze wojskowo-po-
licyjnym przy ul. Piotrkowskiej 212 
mężczyźni rocznika 1910 zamieszkali w 
obrębie 3-go komisarjatu policji o naz
wiskach na litery S, Sz, oraz zamiesz
kali w obrębie 10-go komisarjatu poli
cji) o nazwiskach na Htery A. B, C, D, 
E, F, G, H. Ch, I, J, K, L. Ł, M. 

Jutro winni stawić się zamieszkali wi 
obrębie 3-go komisarjatu policji o naz
wiskach na litery T, U. W, oraz za
mieszkali; w obrębie 10-go komisarjata 
policji o nazwiskach na litery N, O, P, 
R, S, Sz, Ti U, W, Z, Ż. 0>L 

Dyżury aptek. 
Dziś, w nocy, dyżurują apteki: T. Wójde» 

kiego (Napiórkowskiego 27), W. Danieleckiego 
(Piotrkowska 127), Unickiego I Cymera (Wól
czańska 37), J. Hartmana (Młynarska 1), J. Ka-
hana (Aleksandrowska 80). (b) 

Nikł me jest prorokiem w swojej ojczyźnie. 

Lekceważymy własnych fachowców, 
sprowadzając podrzędne sił jrz zagranicy. 
Zwyczaj fen krzywdzi najszersze rzesze inteligencji polskiej. 

wznowiła lekcje 

gry fortepianowej. 
S ł e n k i e w * : * * Nr. 37, m. 38 , 

od 3—4- ej. 

Moda cudzoziemszczyzny iest, zdaje 
się, w Polsce jedyną moda. która trwa 
odwiecznie. Wszelkie inne mody zja
wiają się i trwają tylko przez pewien 
czas — ona jedna trwa już od setek 
lat... 

Zawsze miało i ma u nas walor je
dynie to. co obce, co zagraniczne... A 
jeżeli ten „pociąg ku obcości" w ostat
nich latach nawet osłabł nieco w. nie
których dziedzinach, to w każdym ra
zie z niezachwianą -mocą trwa on 
wciąż w pewnej gałęzi naszego prze
mysłu.... 

Mianowicie: Przemysł nasz niętylko 
łódzki, ale w równym stopnu ogólno
krajowa—posługuje się zawsze chęt
nie 
inżynierami i technikami, importowa

nymi z zagranicy. ( 

W całym kraju mnóstwo kierowni
czych stanowisk oraz mniejszych na
wet posad obsadzone .iest. przez „inży
nierów, techników i maszynistów an-
giełsłoich, niemieckich, nawet francu
skich i włoskich. 

Objaw ten obecnie zastanawia zwła
szcza, jeśli weźmie sic pod uwagę, że 
mamy już, bądź co bądź. całe falangi 
fachowców krajowych, specjalistów w 
każdej dziedzwe, wykształconych 
bądź w krajowych uczelniach, bądź za
granicznych, bardzo często posiadają

cych nawet wieloletnią praktykę w za
granicznych zakładach przemyśle 
wych. Wiciu tych krajowych fachow
ców nie może często przez lata całe 
znaleźć odpowiednich dla swych spec
jalności i swych uzdolnień stanowisk, 
ludzie ci często zmuszeni sa dla chle
ba pracować nawet w zupełnie obcych 
sobie dziedzinach (jak biura i t. p.) czę
sto 

wyjeżdżają nawet zagranicę, 
by tam wyrobić s*ię—(co nierzadko u-
daje sję też w Wysokiem stopniu...). 
W ojczyźnie bowiem —- przeważnie nic 
ma się do nich zaufania, nie darzy «ch 
zbytrtiem poparciem... 

Prawda, że w dawnych, przedwojen 
lfych latach pionerami W technice mu
sieli w Polsce być niemcy i anglicy, czy 
nie czas jednak, abyśmy obecnie wy
emancypowali się już nieco pod tym 
względem? Nasze wyższe i niższe szko 
ły techniczne, wypuszczają rokrocznie 
po paręset osób z wykształceitiem tcćh-
nicznem, również zagranica kończy wic 
lu rodaków wyższe i średnic szkoły, po 
czem powraca do kraju, trudno sobie 
więc wyobrazić, aby w tiej masie 

nic było specjalistów uzdolnionych. 
Trzeba jedynie stworzyć im atmosferę 
podatińejsza, dać możność wykazania 
swych umiejętności !... 

Mówi się u nas często o braku prak
tyki u naszych techników. Twierdzenie 

to nie- w y t r z y m u j e jednak krytyki, jeśli 
weźmie się pod uwagę, iż każda z na
szych szkół wymaga odbycia w trak
cie studjów praktyki nawet bardzo róż 
nostronnej. 

Wszystkie takie pewniki nic potra
f i - jednak zwyciężyć przekonania wie
lu pracodawców, iż tylko obcy technik 
potrafi w cudowny sposób uzdrowić da
ną fabrykację i przynieść firmie ogrom 
itą korzyść... Zapomina si$.' iż w regule 
naprawdę poważne, doświadczone siły 
niemieckie, czy angielskie nie kuszą się 
wcale na wyjazd zagranice, mając w 
kraju u siebie dobre warunki pracy, cl 
zaś, którzy do nas przyjeżdżają, .nale
żą bardzo często do kategorii sił dru
gorzędnych. 

Preśtigc swój zawdzięczają jedynie 
marce pochodzenia... 
' Sprawa powyższa jest bardzo waż
na nietylleo zc względu siery «nży-
ji ierów i techników, nie posiadających 
mocnego gruntu poj nogami we włas
nym kraju. Mn ona ważkie znaczenie 
ogólne, dotyczy bowiem zasadniczo roz 
woju krajowego przemysłu we wszy
stkich dziedzinach. Również z tego 
względu więc należałoby sic bezwgzlę-
dnic zastanowić, aby ..moda cudzo-/ 
zScmszczyzny" w tej dziedzinie przesz' 
już nareszcie do bezpowrotne! pr 
sziłości. J 



Str. 6 14.1X 1928: Nś 255 

TFA1 
MUiYKA /ZTUKA* 

TEATR MIEJSKL 
Dziś, w piątek, teatr nieczynny z powodu 

próby generalnej. 
Jutro, w sobotę, premiera widowiska sceni

cznego w 33 obrazach według powieści St. Że
romskiego „Dzieje grzechu". 

Opracowanie tekstu i inscenizacja Leona 
5. Schillera. 

Reżyserja J. Bonecklego. Oprawa dekora
cyjna K. Mackiewicza 

W roli Ewy H Skrzydłowska. W rolach 
głównych męskich: Artur Socha (Pochroń), A-
leksander Żabczyński (lir. Szczerbie), Micha! 
Melina (Plaza-Splawski), Fr. Brodniewicz (Łu
kasz), St. Janowski (Ojciec), J. Wlnawer (Horst) 

W rolach ważniejszych: A. Dunajewska, H. 
Łapińska, M. Żabczyńska, Damięcki, Chodecki, 
Fablsiak, Krzemieński. 

W niedzielę, o godz. 3.30 po cenach po
pularnych „Księżniczka Turandot1*. Wieczorem 
o godz. 830 powtórzenie „Dziejów grzechu". 

W poniedziałek o godz. 7.30 po raz ostatni 
dla związków robotniczych „Księżniczka Tu-
randot". 

We wtorek w dalszym ciągu „Dzieje grze
chu". 

PRZEDSTAWIENIE DLA MŁODZIEŻY 
W TEATRZE MIEJSKIM. 

Teatr miejski przystąpił do prac nad zorga
nizowaniem specjalnego cyklu przedstawień dla 
młodzieży szkolnej. Jako pierwsze takie przed
stawienie dane będą fredrowskie „Śluby pa
nieńskie" w opracowaniu reżysersklem Koijstan 
tego Tatarkiewicza. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś, w piątek, inauguracja djruglej sceny 

miejskiej w gmachu Grand Hotelu. 
W inauguracyjnej premierze komedji saty

rycznej Jerzego Szaniawskiego .Papierowy ko
chanek' zaprezentują się publiczności łódzkiej 
nowe siły teatru miejskiego: Edmund Wierciń
ski, Marjan Lenk, Jan Hajduga, Stefan Micha
lak, Jacek Woszczerowicz. 

Dekoracja wnętrz Konstantego Mackiewicza. 
Na przedstawieniu inauguracyjnom bedą o-

becnl przedstawiciele władz państwowych oraz 
miejskich. 

Wejście od. ulicy Traugutta. Winda czynna 
od godz. 8-ej wieczorem. 

Początek przedstawienia o godz. 9-«J wie
czorem. 

Jutro I w niedzielę wieczorem powtórzenie 
„Papierowego kochanka", który wobec rozpo
czynających się w przyszłym tygodniu wystę
pów S t Jaracza będzie grany tylko do wtorku 
wieczorem włącznie. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś i codziennie grana będzie w dalszym 

dągu sztuka historyczna w< 3 aktach według 
powieści Oąslorowskiego „General Bem". 

ZE SZKOŁY TAŃCA W. LIPIŃSKIEGO 
komunikują nam, Iż zapisy na lekcje już się roz
poczęły i przyjmowane są w kancelarjl przy 
ul. EwangielickleJ 17 m. 4 przez cały dzień lub 
te ł w lokalu szkoły — Traugutta 1 — (gmach 
Grand-Hotelu) — od godz. 1—2 p. p. 

Organizowane są kółka zamknięte oraz zbio
rowe grupy popularne. 

Z WYSTAWY OGRODNICZE.?. 
Jutro nastąpi otwarcie wojewódzkiei wysta

wy ogrodniczej po protektoratem pana wojewo
dy Jaszczołta. Wystawa mieści się, Jak wiado-
mcyw parku Żródliska (Górny Rynek, dojazd 
tramwajami 10, 16). 

Komitet wystawy, chcąc udostępnić młodzie
ży szkolnej zwiedzenie wystawy, zniżył cenę 
biletów dla dzieci szkolnych do 25 gr. 

Urzędnicy państwowi, komunalni, szeregow
cy policji i wojskowi korzystają z ulgowych bi
letów w cenie 50 groszy. Z tej samej zniżki 
korzystać mogą robotnicy za okazaniem legi
tymacji związkowej, wycieczki szkolne i t. p., 
zwiedzać mogą wystawę od godz. 9 rano do 3 
pa pał. 

Akc ja w y b o r c z a 
do rady kasy chorych. 

Akcja przedwyborcza do kasy cho
rych rozwija się coraz bardziej, szcze
gólnie wśród organizacji robotniczych. 

Utworzono już 6 komitetów wybor
czych i w przyszłym tygodniu rozpo
czynają się wiiece przedwyborcze. 

Wczoraj z inicjatywy sjonistycznej 
partji pracy „Hitachdut" powstał ko
mitet wyborczy do kasy chorych. 

O ite można wnioskować z dotych
czasowych nastrojów, to złożonych zo
stanie Więcej niż 10 list wyborczych, u-
wzgl^dniając już blok stronnictw socja-
listycznych. (b). 

Pełna tabela wygranych 
siódmego dnia ciągnienia 17-fei loterii państwowe!. 
W 7-ym dniu ciągnienia 5-eJ klasy 17-ej pań

stwowe] loterii padły następujące wygrane: 

GŁÓWNE WYGRANE. 
Zł. 15.000 na nr. 107854. 
Zł. 10.000 na nr. 13587. 
Zł. 5.000 na nr. 85557. 
Zł. 3.000 na n-ry: 3316 49984 52629 56376 

63096 99432. 
Zł. 2.000 na n-ry: 9541 50634 424132 125658 

130198. 
Zł. 1.000 na n-ry: 26097 30646 44772 61339 

85864 92020 97732 129801 135701 137585 140434 
145560. 

Zł. 6000 na n-ry: 5384 17150 22712 30889 
46499 51639 54400 60820 71077 72011 73399 82871 
86813 87806 105213 116021 120045 124783 130233 
133036 153364. 

Zł. 800 na n-ry: 226 1380 1672 4946 5639 7745 
7994 9611 10846 11019 11253 11582 12157 14015 
14523 15763 16910 18691 18805 19013 21077 22406 
22888 23170 906 24760 816 25696 28064 30252 
31059 32737 33551 34560 34860 37375 460 38968 
39661 40023 954 41375 552 45378 385 858 47293 
348 49773 50795 52437 53557 54085 211 420 55445 
789 57082 648 58390 588 829 844 60023 045 61798 
62013 63301 910 64254 271 65603 66838 67385 996 
68123 142 145 852 70576 71551 76150 78301 79.379 
895 80282 81129 148 313 83211 729 84230 85842 
86194 87097 342 91243 625 921 92885 93251 96397 
98326 99095 373 100938 101279 103071 106390 
110399 428 111579 800 113090 619 114394 746 726 
116364 703 117212 767 118558 119842 897 125164 
127652 128763 130218 131242 132781 134527 
135193 137048 144198 424 786 145454 147397 
148421 149974 150678 151634 854 950. 

STAWKI PO 250 ZŁ. 
11 227 245 383 586 601 655 719 728 794 841 

1028 143 196 217 326 361 430 485 535 596 685 
881 914 967 2088 103 109 336 473 525 539 647 
679 735 897 3195 213 332 394 605 625 751 879 929 

991 4007 071 080 090 253 262 309 379 575 822 
5025 040 070 116 290 309 544 6001 075 154 186 
306 482 506 519 531 846 995 7018 176 315 332 
754 791 793 821 914 944 8110 285 318 453 619 
664 812 906 944 9100 208 230 242 272 435 629 
660 768 820 854 856 873 982. 

10013 217 218 385 394 525 745 794 813 826 
866 886 895 936 11014 062 376 411 510 552 591 
668 771 783 791 850 12028 069 091 104 338 355 
359 390 418 559 606 702 736 846 848 884 890 
13105 286 304 391 553 599 656 731 787 849 854 
14064 081 160 290 299 330 334 356 369 492 497 
550 556 759 868 15003 043 139 233 248 285 324 
351 518 524 619 659 672 774 16158 233 280 381 
608 701 718 723 742 781 834 842 863 898 934 
17109 213 233 588 776 857 18002 014 063 157 1C8 
291 327 368 415 422 554 634 657 971 996 19002 
056 194 211 212 442 346 551 643 768 796 867 915 
973. 

20045 208 315 457 510 554 703 804 952 21081 
114 138 186 263 290 363 520 547 631 650 816 848 
883 22103 323 345 436 481 514 515 589 629 932 
23023 025 083 162 246 364 464 521 540 575 631 
695 875 989 997 24120 131 468 502 670 680 692 
953 981 25020 158 169 202 207 358 441 513 522 
590 608 773 822 841 26078 109 462 525 586 601 
27047 083 102 154 436 456 572 612 714 958 28196 
244 279 595 614 867 927 966 29116 417 433 438 
641 644 747 903 913. 

30006 422 443 494 603 620 729 766 836 999 
31005 277 403 555 611 688 834 865 955 32007 134 
183 247 254 391 394 548 564 614 708 798 875 889 
33071 099 198 608 810 879 997 34090 102 104 177 
194 224 272 327 351 563 986 35059 246 359 412 
459 571 769 805 970 971 36250 331 433 793 849 
37139 160 240 332 665 666 685 958 982 38267 325 
460 530 569 724 729 763 957 39249 261 307 470 
559 708 709 742 869 891 940 946. 

40025 060 123 396 402 497 534 658 683 698 771 
818 822 901 935 958 41065 105 302 380 484 529 
558 588 656 779 946 42325 393 417 510 511 707 
801 804 896 971 43080 122 185 246 272 331 334 

Dnia 10 b. m. rozstał się z tym światem 
B P 

Architekt DAWID LANDE 
C z ł o n e k Z a r z ą d u n a s z e g o T o w a r z y s t w a . 

W Zma łym tracimy światłego doradcę i towarzysza, 
który Towarzystwu nas/emu wielce się przysłużył. 

Cześć Jego pamięci! 

Ubtkoii Zydowsk ego Towarzystwa M n c z p i t t i . 

Kto chce być marynarzem 
w i n i e n s i<ą z g ł o s i ć d o P . BC. U . 
W dniu wczorajszym zostało rozpla

katowane ogłoszenie marynarki wojen
nej o dodatkowym zaciągu ochotników. 

Głównymi warunkami przystąpienia 
do marynarki wojennej są: dobre zdro
wie, znajomość czytania, pisania i ra
chunków w zakresie conajmniei dwóch 
klas szkoły powszechnej (pożądana jest 
znajomość jakiegokolwiek rzemiosła). 

Ochotnicy, służą 4 lata i trzv miesią
ce, z czego 2 lata i 3 miesiące przypa
dają na siużbę obowiązkową. Ochotni
cy otrzymują przez cały czas swej służ 
by żołd i dodatki znacznie wyższe od 
poborowych. 

Po ukończeniu szkoły podoficerskiej, 
na własne żądanie, mogą zostać w ma
rynarce wojennej na stałe, jako podofi
cerowie zawodowi; uposażenie podofi
cerów zawodowych marynarki wojen
nej daje możność zapewnienia dostat
niego bytu rodzinie. Służba w mary

narce wojennej daje możność zdobycia 
fachu, który po zwolnieniu z szeregów 
marynarki wojennej znajdzie zastoso
wanie w wielu gałęziach przemysłu w 
kraju a nawet zagranicą. Ukończenie 
szkoły podoficerskiej marynarki wojen
nej udostępnia, po odbytej służbie, o-
trzymanie bardzo dobrze płatnych sta
nowisk, na okrętach marynarki handlo
wej. 

Służba raarynarici wojennej daje moż 
ność poznania morza, oraz odbycia pięk 
nych podróży zagranicznych na no
wych polskich okrętach woiennych i 
łodziach podwodnych. 

Zaznacza się, że zgłoszenia ochotni
ków przyjmowane są do dnia 25 wrześ
nia r. b., wobec czego w interesie zain
teresowanych leży jaknajszybsze zgła
szanie stię do najbliższych P.K.U., któ
re udzielają w tej mierze szczegóło
wych informacji, (p). 

Europa poznała 
SERCE POLKI 

dzięki wstrząsającej kreacji 

OLGI CZECHOWEJ 
lako Poiki-raatki I Polki-kochanki 

w pierwszym rewelacyjnym filmie 
amerykańsko-polskim p. t. 

Plaga światowych łazików. 
W Polsce mamy tysiące amatorów globtroterstwa. 

Po wojnie rozpleniło się w świecie 
globtroterstwo. 

Europa roi się od łazików, włóczę
gów, nygusów i wagabundów, podają
cych się za bohaterów, pionierów pro
pagandy lub uczonych folklorystów. 

Całe bractwo żyje jako ptaki niebie
skie, a właściwie z żebraniny. 

Po Polsce włóczy się mnóstwo tych 
łazików różnych nacji — ale i polaków 

nie brak w rozmaitych podróżach do
koła świata. 

Wydział paszportowy komisariatu 
rządu jest wprost oblegany przez ama
torów nic nierobienia i „zarobkowania" 
sprzedawaniem swych fotografii. 

Wszyscy oni żądają oczywiście pa-
portów bezpłatnych, twierdząc, że idą 
„zaprezentować" Polskę i robić jej pro
pagandę wśród obcych. 

427 444 534 641 684 761 831 44004 037 078 116 
233 369 743 45108 125 161 176 266 370 574 579 
688 797 847 889 929 943 46005 207 216 372 4U3 
475 541 829 931 956 996 47066 380 477 565 o26 
48034 064 113 155 239 312 435 439 640 751 760 
49031 098 487 514 753. 

50152 087 343 485 629 865 905 51010 033 038 
128 131 147 299 369 371 443 550 767 853 867 906 
967 52068 130 151 550 767 853 867 906 9o7 52068 
130 151 328 353 556 700 806 861 945 965 53006 
094 200 239 254 300 322 359 465 485 564 874 876 
887 969 977 54268 300 423 445 462 530 583 744 
748 768 804 825 55009 045 165 292 581 702 712 
799 807 808 857 906 931 985 56217 259 358 423 
J83 57017 048 100 111 122 131 154 169 560 666 
665 736 751 825 58003 079 112 313 521 642 673 
843 948 976 59110 151 183 195 368 460 933. 

60264 296 391 430 438 453 501 608 664 721 741 
796 893 61003 145 345 488 514 610 719 746 814 
876 985 62220 290 558 564 664 692 715 756 895 
969 63115 212 334 367 435 489 498 687 716 722 
730 830 886 64062 087 171 275 460 614 638 726 
982 65171 419 452 569 581 642 751 837 989 6626S 
300 305 314 327 360 365 388 473 584 644 707 779 
793 868 933 965 968 67039 220 222 352 555 607 
616 732 746 749 794 833 949 979 68081 110 124 
192 320 386 476 567 610 815 818 833 935 948 
69021 099 167 274 276 282 314 324 330 454 490 
569 585 678 913 9S2 991 995. 

70102 351 425 636 692 839 912 970 71009 175 
340 34/ 437 4o8 558 599 681 725 798 865 869 999 
72058 070 078 101 133 136 257 294 360 387 477 
595 651 850 932 965 73269 280 286 291 317 390 
407 439 510 682 704 829 968 74087 238 317 363 
370 392 476 629 647 802 870 968 76062 108 114 
205 210 247 268 286 292 304 411 566 633 677 805 
815 76040 082 200 481 631 862 906 940 77102 
169 349 467 499 530 618 733 941 78035 063 151 
206 278 562 616 822 988 79146 309 392 427 434 
489 584 740 793 878 908. 

80117 278 414 681 734 61003 192 379 426 540 
607 697 82099 223 349 436 478 925 965 83295 
532 578 679 879 999 84011 034 077 104 126 228 
389 320 404 424 513 547 622 626 627 634 663 674 
733 968 974 85071 298 459 480 499 538 551 557 
563 683 718 783 793 985 86122 241 343 351 379 
497 601 630 718 853 863 870 891 902 924 88119 
166 285 299 362 418 614 626 648 693 864 967 
89127 132 202 277 384 455 533 574 733 989. 

90037 063 084 275 363 368 581 737 757 831 912 
953 91168 266 311 322 240 361 431 433 493 525 
92031 061 256 337 385 402 426 484 648 797 871 
888 892 898 93147 274 313 409 461 527 638 706 
809 942 94171 188 193 207 280 501 582 586 652 
694 769 780 810 882 922 983 95059 060 211 282 
286 303 369 397 505 554 561 591 647 667 674 872 
96008 200 232 351 437 492 556 626 688 786 943 
972 979 97044 235 289 373 463 608 870 98003 
130 208 241 436 473 99124 154 157 286 318 340 
353 370 398 420 565 567 570 581 710. 

100076 138 355 413 528 554 599 653 811 824 
980 101031 104 167 555 616 928 102116 176 264 
352 637 703 838 913 969 103001 077 090 091 152 
654 715 955 104009 093 102 208 231 330 427 758 
807 895 900 105115 309 342 435 479 501 565 586 
106028 090 100 119 137 207 240 309 455 558 559 
654 706 768 782 965 107243 338 366 515 577 610 
628 785 889 928 108153 172 360 437 512 537 573 
574 593 595 618 687 808 929 980 109168 262 474 
488 548 627 629 630 647 674 914. 

110081 244 316 363 365 423 458 572 630 649 
723 734 763 824 859 938 111139 349 366 588 353 
758 787 916 924 961 973 976 984 113077 123 140 
257 276 312 340 437 568 576 603 669 675 683 761 
806 863 909 930 940 113032 033 059 107 179 343 
431 446 516 653 690 951 114051 093 119 202 291 
316 410 421 461 740 762 804 959 980 989 115324 
434 523 528 555 569 575 617 632 668 675 815 962 
116102 214 217 664 355 495 500 597 600 628 674 
949 992 117033 054 303 322 381 390 428 510 655 
668 677 704 705 725 763 801 899 118094 144 193 
223 258 344 428 433 893 955 119084 249 491 503 
542 574 638 809 841 850 926 993. 

120012 113 118 231 282 328 333 391 565 674 
816 923 934 961 121545 575 578 801 851 871 
122044 184 271 356 375 403 745 890 893 906 123200 
212 252 337 695 867 871 982 124073 137 148 202 
237 398 415 670 725 831 935 125019 167 191 231 
284 341 402 457 710 748 853 854 942 126006 151 
240 391 430 493 628 826 941 991 127201 272 541 
696 732 737 128075 251 302 518 695 775 823 880 
129051 J32 314 464 49-1 751 745 958 969. 

130019 138 221 330 631 685 746 755 809 899 
917 939 131106 193 309 333 994 735 763 856 
132002 064 102 107 117 379 385 540 639 672 673 
757 887 919 940 1330B1 125 167 168 239 342 348 
364 435 577 304 862 934 958 134114 339 393 418 
551 586 600 723 728 766 825 859 900 135049 098 
102 139 289 294 328 355 440 495 510 585 659 704 
842 13601I 057 149 178 232 303 387 407 432 807 
956 137014 058 078 289 382 424 427 591 617 637 
724 765 830 855 893 926 138052 058 223 26* 277 
430 618 789 856 953 139013 114 232 388 393 416 
481 505 506 566 622 762 956 982. 

140085 199 259 321 389 412 452 696 839 863 
925 1410S7 071 177 247 349 408 444 500 526 543 
596 670 721 815 823 142035 088 160 188 327 345 
412 592 6Z0 695 710 744 905 932 976 143016 162 
164 302 484 527 561 947 957 144178 200 27i 275 
362 393 489 556 571 651 938 145021 031 0v51 082 
093 262 308 348 358 392 427 475 517 573 725 759 
782 940 941 146068 272 322 330 418 446 596 666 
777 147016 034 038 104 205 235 264 266 271 403 
577 658 683 716 750 819 867 971 14811? 169 299 
302 333 431 444 540 892 149042 060 165' 291 353 
396 414 612 633 694 863 994 999. 

150020 042 162 197 236 261 351 497 571 653 
788 937 151005 036 224 235 341 501 555 591 611 
641 684 712 729 774 794 857 987 152280 495 524 
762 838 880 903 925 153281 298 505 537 645 725 

, 787 841 850 871 924 994 184034 130 135 252 551 
573 719 913 939, 

1 



Mi 255 :14.IX ubłfka 1928 

PLOTKI i KŁAMSTWA 
miały na celu zdyskredytowanie zwycięskiej drużyny straży ogniowe! 

Kategorycznie stwierdzono, źe łodzianie zdobyli pierwszą nagrodę. 

Istnieje w Łodzi pewna kafegorja !u- j 
dzi, która znieść nie może wieści o ja-
kiinś triumfie, o czemś, co wywołuje 
radość ] powszechny entuzjazm, stara, 
jąc się tę radość pomniejszyć, poddać 
ją w wątpliwość, niewiadomo w jakim 
celu i gwoli czyjej korzyści. 

Podobnie, gdy przed kilku dniami 
nadeszła do Łodzi wieść radosna o 
śwflernem zwycięstwie drużyny łódz
kiej na zawodach strażackich w Tury
nie l zdobyciu przez nią tytułu mistrza 
świata, znaleźli się tacy, którzy wy
szperali skądś jakieś wątpliwości, po
częli puszczać gadki, wywołujące nie
pokój 1 powszechną konsternację. Za
częto komentować na wszelkie sposo
by, że 

PEWNIE COŚ JEST NIE W PO
RZĄDKU, 

że pewnie Łódź jednak pierwsze] na
grody nte otrzymała, bo... skądżeby? 
z jakiej racji?!... 

Przykre to, bardzo przykre, i dziś 
choć wszelka wątpliwość już Jest wy
jaśniona, trudno wyrzec się słów po. 
tępienia dla autorów 

TCHÓRZLIWYCH PLOTEK. 
W dniu wczorajszym otrzymaliśmy 

szczegółowe dane z zaAyodów w Tury
nie, dane któro ostatecznie usuwają 
wszelką niepewność. 

Jedyna rzecz, która pozwalałaby 
snuć jakieś komentarze, to ustęp po
danej przez nas wczoraj depeszy, p. V i . 
torb! z Turynu iż drużyna straży łódz
kiej otrzymała pierwszą nagrodę 

„W SWEJ KATEGORJI". 
Według otrzymanych przez nas 

wczoraj wiadomości, określenie to jest 
zupełnie naturalne. Mianowicie, w Tu-

M i ę d z y n a r o d o w e z a w o d y s t rażack ie w Turyn ie . 

ryrne odbywały się dwojakiego rodza
ju zawody strażackie: 

ZAWODY NARODOWE, 
w których udział brały jedynie repre
zentacje straży ogniowych włoskich o-
raz 

ZAWODY MIĘDZYNARODOWE, 
w których udział wzięły reprezentacje 
straży ogniowych 34 państw, między 
inmeini i drużyna łódzka, będąca 

REPREZENTACYJNA DRUŻYNA 
POLSKI. 

W tej kategorji właśnie, kategorji 
zawodów międzynarodowych, pierw
szą nagrodę wzięła drużyna łódzka, 

zdobywając tem samem tytuł mistrza 
świata. 

Dowiedzieliśmy się nadto wczoraj, 
co należy podkreślić, i i reprezentacja 
łódzka zgłosiła się również do zawo 
dów narodowych włoskich, pragnąc 
wziąć w nich udział poza konkursem, 
odpowiedziano im jednak, że są zbyt 
silnym współzawodnikiem, wobec cze
go do tych zawodów dopuszczeni nie 
będą. 

Co się tyczy zawodów międzynaro
dowych, łódzka straż ogniowa brała 
udział 
WE WSZYSTKICH ĆWICZENIACH, 

Broń nie jest zabawką! 
Za przypadkowe zabójstwo skazano Ziółkowskiego 

na 3 miesiące więzienia. 

Nie doceniamy 
naszych k o b i e t ! 

Oto co powiemy po ujrzeniu 
wstrząsające) kreacji 

OiiGI CZEGHDUIEJ 
jako POLKI—MATKI i POLKI-KO-
CHANKI w pierwszym rewelacyjnym 

filmie polsko-amerykańskim 
1. i) fi III Diii PlCiiiirmrrn»> 

W dniu 8 kwietnia b. r. zarząd iowa 
rzystwa śpiewaczego „Chór su mowy 
katedralny", dorocznym zwyczajem, za 
prosił do swego lokalu przy ulicy Rad 
wańskiej 17 członków orkiestry poli 
cyjnej. 

Przyjęcie trwało kjlka godzin. Wresz 
oie zastępca dyrygenta oritóestr post. 
Ludwik Wilczyński polecił obecnym po 
licjantom, by opuścili lokal. Wszyscy, z 
wyjątkiem post. Romanowskiego, za
stosowali się do rozkazu. Romanowski 
natomiast, który był pijany do nieprzy
tomności, oświadczył kategorycznie, że 

nie wyjdzie. 
— Chcę się dalej bawić — mówił— 

pozostanę tutaj, jako osoba prywatna 
a nie jako policjant. 

Wilczyński zażądał jednakże, by na-
tychmiast opuścił lokal. 

Do sprzeczki wmieszał sh dyrygent 
orkiestry przodownik Ziółkowski któ
ry, nie mogąc sobie dać radv z Roma
nowskim, wyjął z kieszeni pistolet i za
wołał: 

— Ja pana zmuszę do wyjścia! 
Po chwili schował pistolet. Awantu

ra nie została zlikwidowana. Gdy Ro
manowski w dalszym ciągu nie chdiał 
się ruszyć z miejsca, przód. Ziółkowski 
ponownie 

wyjął z kieszeni broń. 
którą skierował w stronę awanturują
cego się posterunkowego. 

W tym momencie posterunkowy 
Kwtieoień, osobisty przyjaciel przodow
nika, przypuszczając, że. Ziółkowski za

mierza strzelać do Romanowskiego, 
chciał mu wyrwać z rak bród. 

Nagle rozległ się wystrzał. 
Kwiecień, ranny w brzuch, padł na 

podłoga. Przewieziono go do szpitala, 
gdzie po upływ*ie kilku dni 

wyzionął ducha. 
Władze po przeprowadzeniu docho

dzenia pociągnęły do odpowiedzialno
ści karnej przód. Ziółkowskiego, który 
w dniu wczorajszym znalazł sie na ła
wie oskarżonych sądu okręgowego, roz 
ważającego tę sprawę w trybie postę
powania uproszczonego pod przewod
nictwem sędziego Wyżinkiewicza. 

Oskarżony zeznał na sprawie, że nic 
miał zamiaru wystrzelić i jedynie choial 
zmusić post. Romanowskiego do opusz
czenia lokalu. Pistolet rzeczywiście za
pomniał zabezpieczyć, wskutek czego 
w czasie szamotania 

padł strzał 
Świadkowie funkcjonariusze policji 

wystawiają oskarżonemu pochlebną o-
pinję. Kwiecień był jego osobistym przy 
jacielem, to też było wykluczone, by 
chciał go zabić. Zmarły był niewinną 
ofiarą awantur wywołanych przez post. 
Romanowskiego, który nie cieszy! się 
zbyt dobrą opinją, gdyż wiadomo było, 
że był pijanym. 

Sąd opierając się na zeznaniach 
świadków, po wysłuchaniu mowy pro
kuratora j obrońcy, skazał Ziółkowskie 
go na 3 miesiące wiezienia. Całkowitą 
karę darowano mu na zasadzie amne
stii da«. 

objętych regulaminem, przyczem osią
gnęła następujące rekordy: w ciągu 22 
mmut wykonała 8 różnych ćwiczeń, 
podczas gdy nprz. straż Ogniowa z Lu-
gano wykonała tylko 2 ćwiczenia w 
ciągu 9 minut Zwrócić należy uwagę, 
że według regulaminu zawodów, brana 
była w pierwszym rzędzie pod uwagę 

ILOŚĆ WYKONANYCH ĆWICZEŃ 
i CZAS ICH TRWANIA. 

Co się tyczy straży paryskiej, to de
monstrowała ona ćwiczenia gimna. 
styczne na poręczach, robiąc to fak
tycznie najsprawniej, alo ćwiczenia te 
wykonane były 

POZA KONKURSEM, 
to też nie były one brane pod uwagę 
przy ogólnej kwalifikacji. 

Charakterystycznym szczegółem Jest, 
iż w drugim dniu zawodów, gdy odby
wały słę najgłówniejsze ćwiczenia ga
szenia pożaru, dwie reprezentacjo stra
ży zagranicznych, między niemi angiel
ska, ugasiły pożar w ciągu 45 i 32 mL 
nut. Łódzcy strażacy zaś 

POBILI REKORD, 
wykonując to ćwiczenie w ciągu 9 mi
nut. 

Podczas tych ćwiczeń drużyna łódz
ka wykazała też swą wysoką klasę 
techniki. Mianowicie drużyny zagra, 
nłczne gasiły ogień z odległości 

„LEJĄC PANU BOGU DO OKNA", 
według strażackiego fachowego wy-
rażenia. Strażacy łódzcy zaś, nauczę, 
ni praktyką, czynność gaszenia pożaru 
wykonali bezpośrednio z bliska, wdra
pując się na płonący gmach i w ten spo. 
sób właśnie uzyskali rekordowy wy. 
nile. 

Szczegółowe protokuły, zawierające 
opisy ćwiczeń, nadejdą do Lodzi za 
kilka dni. Fakt jednak, że łódzka dru
żyna strażacka faktycznie zdobyła pler 
wszą nagrodę, nie ulega już najmniej
szej wątpliwości. (—h ) . 

SZKOŁA TANfcA 
W. Lipińskiego «SS!S.ffiT 

Zapisy na lekcje jut sie. rozpoczęły. 
Informacje; Ewtngielicka Nr. 17 lub na miejser 
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P. K. O. 
Polska Kasa Oszczędności 

Polska kasa oszczędności P. K. O , która za 
zadanie postawiła sobie przyzwyczaić szerokie 
warstwy naszego społeczeństwa, wyczerpane
go przejściami wojennemi 1 inflacją do groma
dzenia swych oszczędności z myślą o przysz
łości — w krótkim stosunkowo czasle zdołała 
zaskarbić sobie pełne zaufanie naszego społe
czeństwa, czego najlepszym dowodem jest Ilość 
klljentów P. K. O. — posiadaczy książeczek o-
szczędnościowych. 

W danej chwili P. K. O. liczy 293.911 posia
daczy książeczek oszczędnościowych na ogól
ną sumę złotych przeszło 150 miljonów, czyli 
że na jednego klijenta przypada kwota około 
zł. 430 złożonych oszczędności. 

Prócz tego 50.000 osób w obrocie czekowym 
dysponuje saldem 150 miljonów złotych. Ta o-
statnla kwota jest pozostałością na rachunkach 
czekowych, która w odróżnieniu od oszczędno
ściowych — jest nadzwyczaj ruchliwa — o 
czem świadczy ogólna cyfra obrotu czekowego, 
a mianowicie 16 miljardów złotych w roku 1927. 

Jeszcze ciekawsze są cyfry, świadczące o 
rozwoju akcji oszczędnościowei. a więc: 

w roku 1924 ogólna kwota oszczędności wy
nosiła 7 i pół miliona; 

w roku 1925 — 12 i pól mil jona; 
w roku 1926 — 24 1 pół mil jona; 
w roku 1927 — 58 I pól mlljona; 
w roku 1928 do 1. 7. — 100 miljonów, 

czyli, że z roku na rok wkłady oszczędnościo
we podwajają się prawie ze ścisłością matema
tyczną. 

Kapitały swe P. K. O. lokuje w ten spnsób, 
ze poza płynną gotówkową rezerwą, znajdują
cą się stale w kasach P. K. O. — umieszcza Je 
w papierach państwowych 1 pierwszorzędnych 
papierach komunalnych I hipotecznych, których 
portfel w dniu 1 lipca 1928 roku wmnsił powa
żną równowartość 152 miljonów złotych. Po
nadto kapitał P. K. O. jest umieszczony w prlni 
zabezpieczonych pożyczkach wekslowych dla 
spółdzielni kredytowych 1 w nerucliomośclrcli 

Oprócz tego majątek P. K. O. ulokowany jest 
w 22 olbrzymich gmachach, z czego 15 znajduje 
się w Warszawie — reszta zaś w Innych wiel
kich miastach kraju. 

Przytoczone cvfry aż nadto świadczą, że 
P. K. O. Jest naiwlększą instytucją oszczędno
ściową i przekazową w państwie. 

W roku bieżącym P. K. O. uruchomiła dział 
ubezpieczeń na życie 1 posagowych bez bada
nia lekarskiego. 

Ubezpieczenie na życie iest na.tpcwnlc^zym 
1 najdogodniejszym soosobem zabezpieczenia 
przyszłości swojej I swoich najbliższych — jest 
więc tylko odmianą gromadzenia oszczędności 
w P. K. O. 

Ubezpieczony, opłacając niewielką stosunko
wo składkę miesięczną zabezpiecza sobie ewen 
tualnie swej rodzinie, w razie wcześniejszej 
śmierci, pewien zgóry oznaczony kapitał, który 
niezwłocznie Jest wypłacany. 

Chcący się ubezpieczyć nie podlega żadnemu 
badaniu lekarskiemu I zwolniony Jest od wszel-

Wynik żniw tegorocznych. 
Prowizoryczne ob iczenia głównego urzędu sta

tystycznego. 
Na podstawie sprawozdań korespon. | nie, gdyż ostateczne dokładne oblicze

nia zbirów zostaną dokonane dopiero w dentów rolnych, główny urzqd staty 
styczny dokona! szacowania przypusz
czalnego zbioru 4-ch zbóż, które przed
stawia się następująco: pszenica 14.6 
mili. q., Jęczmień 19,0 mili. q., żyto 59,0 
mil]. fj„ owies 36,5 mil]. q. 

Ilość ta w stosunku do zbioru ubie
głego roku stanowi: d l a p s z e n i 
c y 99 p r o c , d l a j ę c z m i e 
n i a 117 p r o c , d l a ż y t a 104 
p r o c , d l a o w s a 10S p r o c . 

W stosunku do przeciętnych zbiorów 
za 5-letni okres od 1922/23 do 1926/27, 
zbiór roku obecnego stanowi: p s z e 
n i c a 111 p r o c , J ę c z m i e ń 
123 p r o c , ż y t o 110 p r o c , 
o w s a 116 p r o c 

Prowizoryczne dano powyższe mo. 
gą ule? fcszcze nawet większej zmia-

czasb młocki w pełnym biegu. 

Nasz rynek zbożowy w dalszym cią
gu znajduje się pod znakiem tendencji 
zniżkowej, co jest w części skutkiem 
analogicznego kształtowania się cen 
zagranica, w części zaś objawem sezo
nowym. Zniżka cen zaznaczyła się naj
silniej przy zbożach chlebowych,' szcze
gólnie pszenicy, przyczem podkreślić 
należy, że ruch zn'żkowy cen był na 
giełdzie warszawskiej znaczniejszy, niż 
na giełdzie poznańskiej. Tendencja dla 
owsa 1 jęczmienia mniejwlęcej jednoli
ta, poważniejszą zniżkę zanotowano 
jedynie przy jęczmieniu browarowym 
na rynku warszawskim. Na rynku mącz 
nym równbż tendencja "'"'-owa, u-
sposoblcnłe spokojne. 

. £3 1 K£ Ł 9AP wT i 
URZĘDOWA CLDULA GIEŁDY WALUTOWLJ 

CZLKI: Holandia 35/.40, Londyn 43.25., 
4324 i 3/4, Nowy Jork S.90. Paryż 34.83, Pia- ; 
ga 26.42 i 1/4, Szwajcrja 171.62 i pół, Wiedeń 
125.62, Włochy 45.62. Marka niemiecka 212.43. 
PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE i 

Dolarówka 91.51), 91.75, 5 proc. koiiwcrs. ' 
67, 5 proc. konwers. kolejowa 61.10. kolejowa 
103, 8 proc. I3-ku Gosp. Krajowego 91, 8 nroc.'. 

| obi. Tow Kred. Przcm. Polsk. 90, 90.50, 4 I pól 
proc. listy zastawne ziemskie zł. 52.50. 8 proc. 

kich uciążliwych formalności, stosowanych 
gdzieindziej. 

Ubezpieczyć się można do sumy 10.000 zło
tych w zlocie, a w razie śmierci z powodu nie
szczęśliwego wypadku — P. K. O. wypłaca o-
sobic, na rzecz której ubezpieczenie zostało za
warte, podwójną sumę ubezpieczoną. Wypłr.tę 
ubezpieczonej sumy — gwarantuje P. K. O. ca
łym swym Irtajątklem; 

Uruchomienie działu ubezpieczeń Jest jesz
cze Jednym dowodem dbałości o p. zyzwy,cza-
lenlc szerokich mas naszego społeczeństwa do 
oszczędności w tej lub Innej formie i o krzewie
nie te] wielce pożytecznej idei. 

Reprezentacja działu ubcznlcc7.cń P. K. O. 
znajduje się w Łodzi przy u). Nawrot nr. 26. 

listy zastawne m. Lwowa 92.75, 5 proc. obi. 
Tow. Kred. m. Warszawy zł. 58 50, 8 proc. obi. 
Tow. Krr-I. m. War .zawy zł. 74, 73, 73.25, 8 
proc. obi. Tow. Kred. m Lu/lina zł. 68, poży
czka inwestycyjna 127.25, 126.75, 127. 

AKCIE. 
Bank Polski 180. Spiess 180, Częstoclce 60 

Cukier 64, Wysoka 222, W"giel 102. Lilpop 40, 
Norblin 245, Ostrowieckie. Serja I B 120, 122. 
Serja I IB . 115, 116,50 Rudzki 43 50, Staracho
wice .55.50, Klucze 7.10 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
LI - erpool, 12 w.zusiiia. i,awe,na amerykań

ska. ZaniKiiIccle: styczeń 9 31, luty 9.32, marzec 
9.3o. kwiecień 9.36, maj 9.40. czerwiec 9.38, li
piec 9.38, sierpień 9.36, wrzesień 9,49—35, paź
dziernik 9.37, listopad 9.30, grudzień 9.30, loco 

I 10.05. Tendencja spokojnaj 
I Liverpool, 12 wrzcinia Bawełna egipska. 

Zaniknięcie: styczeń 17.41, marzec 17.52, maj 
| 17.62, lipiec 17.74, wrzesień 17.25, listopad 17.35 

loco 18.10. Tendencja spokojna. 
Aleksandra, 12 września. Bawełna egipska. 

Zamknięcie: Sakellaridls: styczeń 35.30. marzec 
35.55, listopad 35.00 Ashmounl: luty 22.25, paź 
dziernik 21.52, grudzień 21.80. 

Nowy Jork, 12 września. Bawełna amery
kańska. Otwarcie: styczeń 17.80—35, marzec 

P o d a t e k dochodowy 
został już wymierzony. 

W urzędach skarbowych komisje sza-, 
cunkowe przeprowadzają obecnie w 
przyśpieszonym tempie wymiary po
datku dochodowego za rok bieżący. 

W niektórych urzędach prace te zo. 
stały już ukończone, naogół zaś wszy
stkie wym'ary zostaną przeprowadzo
ne w ustawowym terminie do 1 paź
dziernika. Dowiadujemy się równeż, iż 
tegoroczne wymiary podatku dochodo
wego są znacząie wyższe, aniżeli w la
tach ubiegłych. Na podstawie dotych
czasowego prowizorycznego obliczenia 
szacunki dochodu za rok 1928 są do 30 
procent wyższe od zeszłorocznych. 

Tlomaczy się to tem, iż urzędy skar
bowe stwierdziły w roku bież. znacz-
ne zwiększenie obrotów hand'owych r 

które są podstawą wymiaru podatku 
dochodowego. — j — 

Plafty w Lubl in ie . 
S. I. Aufman, który przed dwoma 

jeszcze tygodniami dokonał zakupów 
większych partji towarów bawełnia
nych na weksle krótkoterminowe, za
wiesił wypłaty. Aufman, widać roz
myślnie spekulował na plajtę i krył dla
tego krótkiemi wekslami, aby otrzy
mać specjalny rabat za gotówkę. 

Poszkodowani są hurtownicy w Lo
dzi, a częściowo w Warszawie na 
łączną sumę zł. 200.000. 

• W mieście mówią, iż drugi lubliirla-
r.fn, tym razem z branży wełnianej p. 
Feldsam miał zawies'ć wypłaty. Po
głoski te wymagają sprawdz-nla. Feld-

na pół majona sam obligowany jest 
złotych. 

17.84-85. maj 17.84 - 8 6 . lipiec 17.77-79, paź
dziernik 1810-12, grudzień 17.92-95. Środek: 
styczeń 17.89, marzec 17.86, maj 17.86, lipiec 
17.74, październik 18.10, grudzień 17.97. Zam
knięcie: stvczcń 17.84, luty 17.82, marzec 17 BI 

| kwiecień 17.80, maj 17.80-81, czerwiec 17.75, 
lipiec 17.80, wrzesień 18 07, październik 18 02—. 
04. listopad 17.93, grudzień 17.90—92, loco 18,30 

z ś w e Ka p r e m j e r a l Dz ś w i e Ka p r e m e ra 

5I!̂ŁV$S*!£ Pawsl Wzgeiter, Drefa Koshem 
Fritda Richard* Ad la SandrocK, Antoni Poin- D p p b M a l P P " Plf l f fRSI 
tne, w reuolucynym dra acie we ług po.vieści H C I ł l l I ł I Q l u u . u w Ł l t D 

P i ę t n o H A Ń B Y 
( M I Ł O Ś Ć KTÓRA ZABIJA) . 

Hisio ja młodej dziewczyny, kłórawdzJeń po ślubie została kochanką innego mężczyzny. 
Tragedja kobiety, która uległa niebezpiecznemu porywów nam ętności i stoczyła się na dno społeczne. 

Początek przedstawień o godz 4 po poł, w soboty i nie
dziele o godz. 1-ej pp. 

Jutro otwarcie 

P a r k Źród l .sKa 
od 1 5 - 2 4 w r eśnla I t 2 8 r. Dojazd tramwajami 10 i 16. 

J. PIK 
Wólczańska 57 

Telefon 28-77. 
PAKTFR 

Chor. n e r w o w e 
i w* w n ę t r z n o 
syihione leizerre 
ieinień du.howo 

nerwowych, 
Pnyimu e ••ó 2—1 
|5 - / dla nlezamol-

PIANISTKA 

Halina NeumanAwna 
absolwentka lipskiego konserwa 
torjum, uczenica prof. Teichmil-
lera, po powrocie z zagranicy, 
wznawia lekcje gry fortepiano
wej. Zgłoszenia: Zawadzka 25, 
II p., tel. 75-76, od 11—1 i od 
3 do 5-ej. 

Lekar«-denty&ta 

i fISIEl-ILIIII 
powróciła. 

K o n s t a n t y n o w s k a 12. 

f l l l l H i i l t i H T L L 
(syst. D-ra D e c r o l / e g o ) 

PAULINY TYLLERÓWNY 
OdaAaha 44 parter. Zapisy dzieci codrlennU Od*n»fca 4 4 parter. 

od 4—6 po poł, 

Lekarz-dentysta 

Em Ha 

HEALELTŁ-MONLCEWA 
p o w r ó c i ł a . 

II. 
Laka rz -den ty sta 

p o w r ó c i ł a . 
Piotrkowska 89 tel 12-59. 

Le arz dentysta 

Pitka Eawarln 
powróciła. 

Połudn o w a 1 3 . _ 

li.Ml.'MAI BENDER 
Choroby nerwowe. 
Specjalność serca. 

Przejazd nr. 30, telef. 54-68. 
Przyjmuje od 5—7 po pol. 
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Dnia 14-go b. m. o godz. 5-ej po poł. odbędzie się intjiguracyjne przedstawienie dla prasy i zaproszonych gości. 
Na program składa się: 

1 CZEŚĆ K O N C E R T O W A : ^ N R I I CZĘŚĆ F I L M O W A : 

KONCERT ORGANOWY . ..LUDZIE PODZIEMNI 
1) J. 5. BACH: Preludium i Fuga D-rnol. 
2) MENDELSOHN-BARTHOLDY: Sonata Ni 3 

w y k o n a p r o f e s o r A L E K S A N D E R TORNER. 

Dramat reźyserji J. V. STERNBERGA. 
W rolach głównych: Ewelina Brent , George Bancroft , 

Cnve Brook 1 Larry Semon. 

i i Dyrekcja Kinoteatru „CAPITOL 

KINO-TEATR 

CAPITOL 
róg Zawadzkiej i Zachodniej. 

i© uroczyste otwarcie Kinoteatru!!! 
W PROGRAMIE: 

„Ludzie Podziemni" 
Dramat namiętności ludzkich. — Reżyserja J. v. STERNBERGA. 

W rolach głównych: Ewelina Brent , George Bancroft , Ciive Brook i Larry S e m o n . 

Wielka orkiestra t,ymfoniczna z udziałem ( • Ba i f fn l l t l ina 
ORGANóW pod batutą koncertmistrza DdJU,Btllidllp. W A W Początek 1 seanse o I I .L6.30. 

WYNAGRODZENIE. 
Wr sobotę, dnia 8/9 b. m. na drodze od 

Nowomiejskiej Nr. 4 do Placu Wolności 
zgubiłem czarną tekę z różnemi papie
rami. Papiery te nie stanowią dla niko
go żadnej wartości. Uczciwy znalazca 
zechce łaskawie zwrócić takowe za 
wynagrodzeniem do p. M. A. Najmana, 
Plac Wolności Nr. 8. 

P A W F A K I N A a:? 
TCZCLHU PRAM*v,MJ HAflDtOWOSĆi 

Stenografia — ięzyki — księgowość 
i wszelkie przedmioty handlowe. 

Dom Dzittiw mi Monte soi ml 
IRI). 

pod kierownictwem p. KAPŁANÓWNY 
WólczańsKa 2 3 . (parter) tel. 14-27. 
Przyjmuje dzieci od lat 4-ch. — Zajęcia przed 1 po 
południu. — Organizuje aie c r u p a f rancuska 

Kancelaria czynna w godz- od 10 1. I 
DoKtór 

„ R U F " 
nowoczesna, prosta, przejrzysta, 

r ; N E O N U 
posladaiąca siłę dowodu 

prawnego 
O S Z C Z Ę D Z A 

na czasie pracy i kosztach. 
zapewnia codziennie 

b lanse. 
PRZEJŚCIE na te metodę 
dla hardego preed«lębiorstwa w 

kużdej chwili możliwe 

REORGANIZACJE 
Zaprowadzanie tet innych metod 

Kontrola Ks 39 Handlowych 
S p o r z ą d z a n i e b i l ansów 

przyjmuje i bliższych informacji 
udziela 

0. R . P F E I F F E R 
Ł ó d ź 

Koperniha (Milsza) 57, 

Powróć ł . 

Miejski Kinematograf Oświatowy 
Dziś i dni nast. Picrwsey raz w Łodzi 

(Lc Vcrt Galant) 
W 15-tu aktach podług dzieła 

PIOTRA GIKLES-A. 

H E N R Y K I V 
Następny program; 

B o h a t e r s k e serce 
Film harcerski, 

& 
Soec la l ls ta Cho 
r ó b skórnych, 
wenerycznych . 
L e c z e n i a l a m p a 

k w a r c o w a . 
"rzyjmuje od godz. 
8—10. 12—2 i 4—8 
w niedz. 1 święta 9-t 
Dla pań od 4—5 
oddzielna poczekal

nia. 

Dr. med. ~ 

L I . 
przeprowadził U 
6 BO STERON A h 1 

(Benedykta) i. 
tel. 40.26 

Specjalista chorób 
skórnych i wene

rycznych lecien e 
światłem, (Lamp* 

uwarcow.) 
pizyjmuje od 8 - 1 1 
rano • od S—fci pn 

F I 
„ C z y s t o ś ć 

P i o t r k o w s k a 4 4 , t e l e f o n 6 7 - 4 5 
przyjmuje cykliaowanie. drutowanie, 

r sterowanie oraz sprzątanie biur i pokc 
< * y s z c z e m e szub 

Lckarz-dentystn 

fi. Markus 
powróciła 
Piotrkowska 51 

tel 21-23. 
Godz. przyjąć 3—7. 

„Ben Hur" - NIE! 
Wielka Parada - NIE!! 

„MOZIE 
PODZIEMNI 

„LUDZIE PODZIEMNI" to najbardziej wzruszająca dramatyczna 
opowieść ze świata zbrodni, to wydobycie z cieniów nocy życia 
wielkomiejskich mętów społecznych, walczących z prawem, po
rządkiem i cywilizacją. Ten świat podziemny przeżywa jednak 
wszystkie namiętności ludzkie: miłość, zazdrość, poświęcenie, 

skruchę i pokuli;. 

OBRAZ WYTWÓRNI „PARAMOUNT" . 
T 

Reżyserja: Józe f v o n S te rnber f l . 
ELYNA BRENT. GEORG 

SLIVE BROCK. FRED KOHLER 
W rolach głównych:.EVELYNA BREW.. GEORGE BANCROFT 

W kinoteatrze „CAPITOL". 
Wielka orkiestra symfoniczna z udziałem o rganów. 

Polsha Kasa Oszczędności 
P.K.O. 

p r z y j m u j e u b e z p i e c z e n i a na życie 
b e z badan ia l e k a r s k i e g o . 

na sumy od Zł. 500 do 10.000 w złocie przy opłacie skła
dek miesięcznych począwszy od Zł. 3.— zapewniając 
ubezpieczonemu przy dożyciu, lub w razie jego śmierci 
— spadkobiercom wypłatę ubezpieczonej sumy, gwa
rantując ją całym swoim majątkiem P. K. O. 

W razie śmierci ubezpieczonego z powodu nieszczęś
liwego wypadku choćby w pierwszym lub drugim roku 
trwania ubezpieczenia — P. K. O. wypłaca pozostałej 
rodzinie 

podwóiną ubezbisczoną sumę 
Ubezpieczeni w P. K. O. uczestniczą w zyskach tej 

instytucji, mogą również otrzymywać pożyczki pod za
staw polis i nie opłacają żadnych opłat skarbowych. 

Szczegółowych objaśnień udzielają upełnomocnieni 
agenci — bez wszelkiego zobowiązania ze strony 
żądającego objaśnienia. 

Życzący się ubezpieczyć w P. K. O. zechce wyciąć 
poniższy kupon, wypełnić go i przesłać w kopercie zam 
kniętej do 
REPREZENTACJI P.K.O. w ŁODZI— ul. Nawrot 26. 

KUPON "*! 
OO REPREZENTACJI P. K. O. W MIEJSCU. 

s Chcąc sic ubezpieczyć w P. K. O. na sumę Zł 
proszę o wydelegowanie do mnie pełnomocnika WPanów w cehi 
udzielenia ml odnośnych wyjaśnień i przyjęcia odenmie deklaracji 

ubezpieczeniowej. 
Imię i Nazwisko * 
Wiek 
Adres 
Można zastać w domu o toit 

Lekarz-dentysta 

F. Crycendlerowa 
===== p o w r ó c i ł a . ===== 

Przejazd 8. 

Oo Kompletu 
(pierwszy roi: nauczenia) i wspólnych 
spacerów p z y i m ę leszcza d w o j e 

I n t e l f a n nych d z i e c i . 
{Szenbergowa, nL Konstantynowska 47 

•d 3—4, 

s. 
OR MED 

Specjalista chorób 
Skórnych t , wene
rycznych t włosów 
Gabinet Rontgena 

śwlsłło-leczinczy. 

ILPIOTRKOWILAM 
róg fcwanglelieMei 

Tel. 29-45. 
.wyjmuje: od 8-2 
6-o. Dla pań od 
dzielna pocsekaln.I 

od T^S PD. 

DoKtdr 

Klinger; 
Choroby w e n e 
r y c z n e , s k ó r n e 

I w ł o s ó w 
leczen ie l a m p a 

kwarc . 
Andrzeia Nr. 2 

Tel. 32-28. 
God»iny przyjęć 

od 1.30-2.30 dla Pań 
od 6—8 dla Panów 
W niedziele i swię 

od 10 - 12 

LEKARZ-UTNISIF A 

przyjmuie w lecz
nicy pizy nL Piotr 

kowskiej 294 
codziennie od godz 

2—7 wiecz 

Pianino 
Oryginał .Sełler* 
Liegniiz prawie no

we 3900 zł. 
do sprzedania! 
Latussek. Katowice] 
Rynek 8. Tel. 10-30 

moskiewskiego 
koserwatorjnm 

wznowiła l e k t i 
gru iortep anowei. 
Wschodnia 
Nr . 7 2 m. 19. 

Dy re Kej a Towarzystwa 
Kredytowego m. Łodzi 

wzywa Moszka Hałpema, za
mieszkałego w Łodzi przy oH-
cy Piotrkowskiej Nr. 62 do sta
wienia się w Biurze Towarzy
stwa w terminie 6-tygodnio-
wym w sprawie zameldowa
nej w roku 1909 kradzieży & 

stów zastawnych. 

ŻYDZI! UWAGA! 
Wyszły z druku modlitewniki 
świąteczne — MACHZORIM 
z tekstem hebrajskim i polskuu. 
Przekład rab. dr. M. Wunder-
mana i dr. C. Korna Oprawa 
ozdobna w 4-ch tomach. — Do 
nabycia w wielkim wyborze i 
po cenach przystępnych w ksaę 
garni A. M. O r u b s t e i n a , 
Wschodrla 54, front. I-o piętro. 

I 
(Warenschauer) 

na gładkie towary kamgaruowe 
(Stiickfarber) od zaraz poszu
kiwany. Zgłoszenia osobiste od 

10 do 11 i oó*. 
Nowo-Cegielniana Nr. 15. 

Wiadomość u portiera. 

SAWICKA ŁUKOWSKA 
właścicielka 

p r a c o w n i s u k i e n 
Nawrot nr. 2, mieszkanie 17 

POWRÓCIŁA 
. i przyjmuje zamówienia po 

cenach przystępnych. 

Biegła 

p o s z u k u j e 
p o s a d y 

Oferty do adminis
tracji sub. .Biegła" 

PIEGI 
Ź O f c T C P U M Y 

O P A L E N I Z N Ę . 
tSUWPODGWUUNCn 

APTEKARZA 
JANA GADEBUSCHJ 

K R E M 
J>MATR. tc 2.50 ątouty-it. 4.50 

' < 6 n - « c i 25 
[00 NABYCT* W SKŁADACH A* TECZKYCH 

aPWKAOł I.PUa/UUERjACi, 

Dr. B. D O N C H 1 N 
Specjal ista chorób oczu 

powrócił do Kraju 
przyjmuje codziennie od 10—l"i od 

4—7 po poł. w niedziele od 10—1 pp. 
ul. M o n i u s z k i 1. Tcicion 9-07 

F a c h o w i e c 
BRANŻY POŃCZOSZNICZEJ 
zajmujący stanowisko kierow
nika fabryki, pragnie zmienić 
posadę. Of. sub. „M.R.J." do Re
publiki 

http://ii.l6.30
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Potrzebny stelmach 
Poprzeczna 11 

pr*y Rzgowskiej. 
15 

Rutynowana wy
chowawczyni ze 

damskie, obuwie.znalomoscią polskie 
swetiy na wypła- go i rosyjskiego (in 

tę. PioirkowsKo 37, (elig. izracl) do 6-let 
Ul w, I p. |nlego dziecka poszu 

—"kiwana. Zgłosić się Duży dom 
cynami i ogro-

ofi- 6-go Sierpnia Nr. 29 
.Jro- !m. 6. 16 

dem do sprzedania 
Pomorska 86. 14 

Na wypłatęl Naj
niższe ceny Naj' 

Samodzielny buchał 
ter-korespondent 

z długoletnią prak-
dogodnieiszc warun poszukuj po-
kil Towary na dam s a d y w " " " l l u D 

skie, męskie płosz- n a prowfcji. Refc-
cze kostjumy. ubra- rencie pierwszorzęd 
nia auknie, Crep-de Oferty do adm. 
cbina, popcl-na. we nRcp." pod lit „B" 
wszystkich kolorach' 
Towary na b . e l i z n ę J p u t y n o w a n a 8 a m o . 
Hranki. Poleca Leon | \ dzielna sklcpo-
Kubuszkin. Kihń- w t t p 0 6 Z uku|e posa-
skiego 44. 30 j y natychmiast. 0 -

akład fryzjerski 'pub," „Poważne re-
zaraz sprzedam terencje" 

z powodu wyjazdu] , , , ,' , 
wiadomość Piotr- u > , , . , , 

kowska 123 C « a r W o d a . J r c b I a n f c ^ 

Malz. 16 l V z n a ' a . ca szycie 
I domowe, może się 

sprzedam plac na f a ' a ć ^spodar-
11 uL Malczewskie- s t w o r o > P ° " u k u ' . e 

go przy Rzgowskiej K " ? * d .° «•«•«• 3rugi plac I d rogu ° « " * * d ° p R ° ' 
40X66 wiadomość: P u b \ . s u b " E n e r -
ni. Główna Nr. 50 g ' c ł ! n a ' 
SŁ Szarf. 15 m , 
— — — — — — Mamka zo świt:-

Sprzedam dom - 1 1 *7ro- p o k a , r m e m 

łVdw» pokoje w o l P ° " " k u l ^ f 6 ' * " 

ne. Wiadomość, ul. £ , * d ? B o M « L Cc" 
Kieima L. 31. 16 ff^M 4 3 ' u g ' 

Budka do sprzeda 
nia z mieszka

niem. Zakątna 18 

Ładnie umeblowa' 
ny pokój natych 

miast do oddania 
wejście niekrępują-
ce. tamte skromniej 
szy pokój (winda, 
telefon) Narutowi

cza 56 m. 10. 

Wykwalifikowane 
bafciarki do wy 

kwintnej bielizny 
poszukiwane. Lc-

wenberg Piotrkow
ska 51 

Zdolnych intcligen 
tnycb akwizyto

rów poszukuj emy. 
Oferty sub .Zenit". 

16 

Poszukuję inteligen
tnej osoby do 

dzieci. Piotrkowska 
Nr. 107m. 19, 16 

Do wynajęcia sklep Cncrgiczuy czlo-
z 2-ma pokoja- al wiek do obsługi 

mi. nadaje się na chorego poszukiwa-
kolonialny ul. Lcle ny. Of. sub. .Kawa 
wela Nr. 21 na Gór ler" do „Republiki" 
eym Rynku. . 16 

Frontowy pokój 
dla inteligentne

go pana. Nowo-Ce- stałe, zaraz Zglcr-
gielniana 12 m. 6. ska 64 Piascczny 

Potrzebny pracow
nik fryzjerski na 

U czenine dwum S i e n k i o w i

y

C ! ! V 5 2 

wadzka 39. 

Qo wspólnego po< 
Młody urzędnik — 

korespondent 
"koiu^r"pościcTą a b s . ? l w

I

c n t

J , A k a d e 

przyjmę pana na Hondlowoi w 

aueszkanie. Połud- P a r Y * u , ł 2 d ° k ł o d 

Łiowa 20 m. 21 n n - znajomością (ę 
— m m m ^ m m m m m m m m m m m ryków polskiego, 

. , . . niemieckiego, irari' 
KU° k z 'mto- C U s k i ^ * * * * 
latoi lub ber przyK_ 

" M ł ' 5 tY. Poszukuje odpowied 

srukuję z n i e b - ź i e U k i u g 0 , b i c S l t t ; 
? j . . u b b c * Peszący na maszynie 

„Jzinle. Oferty sub p M n l k u | e odpowicc 
„Młodo małżeństwo p o s a d y ^ L o . 

1 Idzi, ewentualnie na 
} H | wyjozd. Picrwszo-

• H rzędne referencje 
Posady Oferty uprasza się 

składać sub „Sc-
rieux" 16 

Szoferzy na Forda łtiuralistka z kilku 

taksówkę mogą U letnią praktyką 
się zgłosić Andrzc-kasjerko, korespon-

ia 14 od 7—9 godz dentka- "biegła mo
lo jszynislka z własną 

I • I jiPDKzyaą d o pisania 

Potrzebna menicu- znajomość buchal-
rzystka nntycb- | terji — . poszukuio 

.„Ust Gdańska 90 posady. Oferty do 
14 |„Repubhki" „F" 

orespondent sa
modzielny, pol 

[flotrzchna uczciwa 
ł służąca. Zgłaszać 

•ko-niemiecko-fran-' się ul. Leszno 34 
cusko-angiclski ma (Plac Hallera) ugos-
godzinv wolne. Teł. podarza. 15 
Nr, 57-36. 161 

ffCDD«|llt 

Udzielam lekcji ję
zyka polskiego 

Konwersacja, grama 
tyka. literatura. Szyb 

ko i gruntownie. 
Przyimuię korepe
tycje. Olerty pod 
.Gruntownie". 17 

Student Uniwersy
tetu Paryskiego 

udziela lekcji fran
cuskiego, chcmji. 

oraz fizyki. Oferty 
do administracji sub 
„A." 20 

łoda Panna po
wróciła z zagra 

nicy i udziela lek
cji angielskiego, i 

francuskiego. Konw 
i koresp. od 1—4. 
i wiecz. od 7—9 U 
brach Piotrkowska 
Nr. 51 

Do szko'v freblow 
skic, K. Wei e|-

tu Nawrot 12 p.zyj 
mowane są dzieci 
od lat 4-cb. 30 

flrof gimnaz. nau-
1 cza szybko nie
mieckiego, konwer
sacja koresponden
cji handl. Wólczań
ska 98 m. 14 od 
4 - 6 . 30 

Student wyższego 
semcitru udziela 

lekcji i korepetycji 
Zapóżrtionym meto
dą skróconą. Przy 
golowujc do egza
minów. Polskiego 
szybko wyucza. 

Gdańska 23 m. Z 
front 1 piętro. 30 

Bhoroby serca, ast 
ma. Sanatorium 

„Salus", Dr. Kup
czyka Kraków. Szuj
skiego 11. 310- V 

Zaginął czarny rot 
lerrk wabi się 

„Bobik". Odprowa
dzić za wynagrodzę 
niem. Zamenhofa 

Nr. 6 mieszkania 19 

Zgubiono portfel 
zawierający 5 

weksli i 4 protesty 
I na sumę złotych 
100. wystawca Za
lewski, zamieszkały 
Sosoowa 8. żyro L. 
Strawczyński data 
wystawienia i ptat> 
nosci nic wystawio
na. II weksel na 
sumę zł. 50. płatny 
31|X1I 192 r. wys
tawca A. Lin. 'żaru. 
Piotrkowska 62 na 
zleccjnic L. Straw
czyński. I I I weksel 
na sumę 40 złotych 
data płatności nie
wypełniona, wystaw 
ca F. Ellbom Pie
przowa 12. 1 protest 
na sumę 72 zł. wys 
tawca Faiwyszcwicz 
Jerozolimska 7. I I 
proslest na sumę 
40. — wystawca 
Gorbcr. 111 — na 
na złotych 40. — 

wystawca Herc. IV. 
na złotych 3Q. — , 

wyst. Landau. Po
wyższe weksle unie 
ważpia się, zpalaz-

cę upraszam o 
zwrot. Strawczyński 
Napiórkowskiego 27 

i4.ee 1928 M255 

1».BL ł--*S 

arjapnie Witec-
kicj skradziono 

dowód osobisty, 
wyd, w Lodzi. 15 

|llcki.el na sumę 
W 100 zł. Płatny 
w Łęczycy dnia 3l9 
28 r. Dawid Lob-
raeh pierwsze żyro 
Cbajkid Lobracb 
ostatnie żyro Ch. 
Mcnkalski. został 
zgubiony, weksel 

powyższy unieważ
nia »ic, Łask zna
lazca zechce zwró
cić. Ajchler Stary 
Rynek 6. 

Jadąc taksówką dn. 
12 b. m. z ul. 

Zielonej na Jerze
go pozostawiłem par 
tfel. proszę szofera 
o zatrzymanie pie
niędzy, a zwrócenie 
mi portfelu i doku
mentów. Jerzego 20 
M- Lewandowski. 

Zaginęła przepus
tka firmy tt-c 

Cytryn no prawo 
jazdy wozem ciężar 
rowym do godz, 7Vj 
popołudniu, oddać 
na Wolborskiej 44. 

NA całym świecie w kultural
nych domach, pierze się prze

ważnie mydłem Sunlajt. Wszyscy 
wiedzą, że powodem tego, są od 
50 lat wypróbowane zaLty tego 
mydlą. 

Mydło Sunhjt ma wygląd mydła 
krystalicznie czystego, ale nietylko 
wygląd: wyp!aca się 20.000 zł. 
k a ż d m u , który móg'by w niem 
znaleźć jakiekolwiek braki. Mydło 
Sunlajt zawsze zwycięża. 

Lever Brothers Limited, Anglja. 

Rozenblum Paulina Bav;eł Brześklewicz 
zgubiła dowód a Zielona 35. Balu 

osobisty wyd. przez ty zgubił lcgitymo-
Komjrerjat Rządu cję od roweru 

Łodzi Nr. U05u-yd.wŁas 
i n ' (ku. 15 

Kwit wydany przez _ , • , 
Bank Związku łłenryk Wróbel 

Spółek Zarobko- 1 1 ?2^b'» książecz-Spółek Zarobko- . 
wych O. Łódz. za k « woiskową 
Nr. 11119 z dnia 3 W Poznaniu. 

1928 r. ca 4 wek, 

ccz-
wyd, 

14 

sie w sumie 187 

złotych zagubiłem, 
który unieważniam, 

Zagubjony został 
weksel na zł. 

60. płatny 17lIX 
wystawca H- Weis-
berg, żyrowany S. 
Kahn i Ch. M. Ei?| 
senszmid. Weksel 
unieważniam. Sz. 
Ickowicz. Zgierz. 

Sieradzka 1. 15| 

.H, ładysław Bierna^ 
W ciak zgubił por 
tfel z paszportem l 

fotografią i pie
niądze. Ulica Niska] 
Nr. 6 a . 1. 15 1 

Dr. med. 

Dzielna Ml łł 

P o w r ó c i ł 
Tel NB 28-98. 
Choroby skórne 

weneryczne 1 iiw 
czoplciowit. 
Przyjmuje 

od 3—10 ort 6—8 
Leczenie lamią 

kwarcową 
Oddzielna pocze
kalnia dla fań. 

Dla Pań od 3—5 
po poł. 

nia. 

SALA F I L H A R M O N I I 
S R O J A , dnia 19 września 1928 r o g 8.30 w 

T y l k o j e d e n w i e c z ó r 

W e n c e l R e w ) ! A r S y s f ó w b. teatru 
„ P E R S K I E O K O " 

„Nareszcie jesteśmy" 
pióra: K. Toma, Szer-Szenia. A. Włosta, T, Orłowskiego i innych 
Muzyka: Z, Wiehlera, J. Petersburskiego, A. Rapack ego, Falla 

i Lebara. 

" b i t : Marian Rentgen. Stefania RETCHEROWA 
Eugenjusz KoszuisKi, Tosca KomornicKa, 
Z y g m u n t W l e h l e r , znany komp. popul. piosenek 

oraz 

KOSZUTSKI GIRLS 
pp. S. Dublelanka. H. Kluczewska. M. Kró-
llkówna, T. Brzezińsko. M. March'ewska, 
M, Nowicka, J. Ernestówna, L. GlcnJewicz. 

Szczegóły w programach. Administrator: M. STOKOWSKI. 
Bilety zawczasu nabywać można w kasie Fi'harm. 
codzien. od g, 10.30 do 2-ej oraz od g. 4-ci do 7-ej w. 

EBI, 

Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć: Redakcji 6—7 po pot. Telefon Admin:stTacti: 2214. Telefony Redakcji;. 27-24. 36-43. 36-44. 

••^HrltlifflBrJlB"---^* 0
 wszystkimi dodatkami wynosi 

Suttflffllil SfSililili" **' 4 S 0 , M c A n a % t e a i t d o d o n , a 4 0 1 

J»»T>re»s" I 
syłka poczt, w kraju cl 5-20. saeraalce i t 7.Jt 

Republika" wraz t odnoszeniem • slotrca. 

Ogłoszenia: ZWYCZAJNE: 8 ar. za wiersz mffmeir. (na stronie 10 szpalt). W IKŚi lE : 40 cv 
xa wterst mil (na str 4 szpalty NEKROLOGI I NADESŁANE Vi er za wicrsr raŁ 
aa su 4 s t r ) Zaręcz. I zaślub oo eksde IC zł. ZamieK w o Sb pr Zm o Krj jt 

aroitt. Za terminowi drm oilossea adm ale o dnow(j«1» Drobne 10 er Posr.uk pracy 5 er Najninle(*M 50 rr. 
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